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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rocznie. | 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, Zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi , którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
pierwsze arkusze dodatku powieścio- 
wego ( Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
sińskiego), które wysały w styczniu. 


nee E 
0 sprawach ruskich. 


Rok 1900 zastał na Rusi mnóstwo zmian, 
wiele nowości i bardzo dużo krzyku. Dwie pier- 
wsze były już Znane w roku zeszłym, trzeci 
można bygo przewidywać, ponieważ jest on nie- 
odłączny „od wszelkiej ewolucyi, kt)rą przeby- 
wają Rusini. A 
Najgłośniej krzyknęli Moskal file, którzy do 
ostatniej chwili nie chcieli wierzyć, że powsta 
nie nowej partyji narodowo demckratycznej po 
łączone jest Z pogrzebaniem sławnej „konsolića 
eyi“. Kiedy jednak na szpaltach Diła pojawił 
się oficyalny program narodowych demokratów, 
kiedy stało 8'ę już jawnem, że ci narodowcy, 
którzy dawniej łączyli się z Moskalofilami, wy 
rzekli się ich publicznie į stanowcz>. zwoleani 
cy knuta I „twardego znaka* uderzyli w wielki 
dzwon rozczarowania i gniewu a towarzys'wo 
ich polityczue, „Russtą Radą“ zwane, wydało 
„oieyw* Czyli odezwę, w której zaśpiewawszy 
rzewną pieśń pogrzebową konsolidacyi, wygło 
siło wielką formułę egzorcyzmową pod adresem 
opętanych narodowców, w których szeregi wstą- 

Hi — radykali, niedowierzający, socyaliści it. p. 
awołocz*,., 

Streszczavie podobsych „otzywów* byrajmniej 
mie należy do Bzczególniejszych przyjemności, a 
jeduak i o nich potrzeba słów parę powiedzieć, 
aby się stało zadość wymaganiom t. zw. „obje 
ktywizma*. O óż w odezwie moskalofilskiej na- 
kreślono najpierw kistoryę konsolidaeyi M: ska- 
lofilów z niezawisłymi osrodowcami, do której 
asumpt dali księża ruscy w r. 1896, a której 
rzecznikiem stał sę „Ruski krajowy komitet 
wyborczy*. Komitet ten zaraz 29 grudnia 1806 
roka w Dile i Hałyczaninie, te kampa 
nię wyborczą w 1897 bierze na siebie, inauga- 
rując w ten sposób swoją działalność polityczną. 

Następnie omawia się w odezwie powstanie 
nowej. partyi, z którą Mistal. file s>lidaryzować 
się nie mogą, ponieważ w skład jej weszli la 
dzie, wrogo usposobieni przeciw cerkwi, a wia- 
domą jest rzeczą, że wpływ Cerkwi właśnie jest 
jednym z najważniejszych i najbłogosławień- 
szych Da rozwój narodu ruskiego. 

„Russko narodowa partya“ — tak swoją fiak- 
cyę nazywają Moskalofile — uznaje, wedle dal 
szych słów odezwy, Da podstawie nauki, rze- 
czywistego życia i głębokiego przekonania, na- 
rodową i kulturalną jelność całego russkiego 
narodu, i dlatego uznaje wszystkie owoce ty- 
siącletniej kulturalnej pracy całego naroda rug- 
skiego za swoje“. 

Oto zasada Moskal filów, z której wychodząc 
nie cheą połączyć ię z nową partyą i moty- 
wują to rozmaite mi 82 nezkami, godnemi klary- 
cznych sofistów. 

Diło jednak, omawiając Ów „otsyw“ nie daje 
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się brać na rozmaite „względy religijne i naro- 
dowo patryotyczne* Moskalofilów, ale po rusku, 
bez ogródek, wyrzuca im fałsz i obłudę na pod 
stawie tej właśnie odezwy. Zasady, któremi Mo- 
skalofile kierują się w swojej polityce, należą 
wyłącznie do teoryi, która w Galicyi nigdy nie 
może być zastosowaną w praktyce, choćby z te- 
go powodu, że nie ma w niej Rosyan, ani na 
lekarstwo. Kwesiya więc, czy Rusini są Rosya- 
nami, czy nimi nie są, jest wyłącznie kwertyą 
etnogrzficznej avfisteryi, która też żadną miarą 
nie może służyć za dyrektywę tam, gdzie cho- 
dzi o dobro i rozwój całego narodu ruskiego, 
gdzie zzoda i chwilowe bogdaj odłożenie na 
bok zasad filologiczno h'storycznych stają się 
warunkiem sine qua non, jakiejkolwiek pozyty- 
wnej pracy dla dobra ludu. Moskalofile zaś na- 
zywają się partyą „narodową“, a więc partyą, 
której pierwszym celem jest dobro narodu, bez 
względu na to, do jakiej grupy zaliczają go 
uczeni i specyaliści do poznawania narodów. 

Zestawmy teraz z powyższemi słowy przyto 
czony w górze ustęp „ołzewu* i owe egzorcy- 
zmy, któremi sypnięto z tego ostatniego na na- 
rodowców, a obłuda i krętactwo moskalofi!skie 
staną przed oczyma naszemi w całej swej obrzy- 
dliwej nagości. 

Diło w swoim własnym ioteresie zajmaje się 
tą nagą heterą dokładniej, dla czytelników N. 
Reformy wystarczy obraz jej w dalszej perspo 
ktywie... 

Czasami w polityce dzieją się cuda, o których 
nie śniło się uczonym. Czasami n. p. schodzą 
się antypody, aby tem skuteczniej nderzyć 
na to, co im zawadza. Czasami Rusłan, organ 
najdalej w ugodzie idących narodowców, wtó 
roje zgodnie Hałyczaninowi, gdy tylko idzie o 
stłumienie zapału i roboty tych. którzy, stcjąe 
między nimi w środku, nie wzdychsją ani do 
„czynów *, ani do tek ministeryalnyech... Rusłan 
napadał na narodowców za konsolidacyę i miał 
słuszność, Rusłan napada na nich teraz za... 
socyalizm i niechęć do księży i cerkwi i nie 
ma słuszności choćby dlatego, że w programie 
nowozorganizowanych marodowców nie ma ani 
jednego ani drugiej, a oni sami w życiu polity- 
ceznem nie jeszcze nie zrobili. 

„Dlaczego więc Rusłan zgadza się z Hałycsa- 
minem, nie wiemy, ale to wiemy, że Francuzi 
twierdzą, iż les ewtremes se touchent:.. 

Na zakończenie kilka nowin z życia ruskiego. 

We Lwowie zawiązało się Towarzystwo ak- 
cyjne, które ma ra celu otwarcie „hotelu ru- 
skiego“ we Lwowie pod firmą „Narodna ho- 
stynnycia*. Z czasem Towarzystwo to będaie 
zakładało także hotele w ważniejszych miastach 
wschodniej Galicyi. 

Ruska młodzież akademicka, grupująca się 
w Towarzystwie „Akademiczna Hromada*, wy- 
dała pierwszy numer pisma literacko-naukowe- 
go p. t. Mołoda Ukraina. 

Raska partya aocyalno demokratyczna zaczęła 
wydawać swój organ partyjny w postaci dwa- 
tygodnika p. t. Wola. K. $. 


W interesie przemysłu krajowego. 


W fabrykach i < TON naszych przemy- 
zwykłe ożywienie, wywołane bliskim terminem 
zbliżającego się otwarcia wystawy paryskiej. — 


Każdy, wedle sił i środków, stara się wykonać 
„majstersztyk“, któryby i jego pracownię go- 
dnie reprezentował, — i przed całym światem, 
który do Paryża zjedzie, — był dowodem, że 
istnieje i rozwija się przemysł w Polsce, tym 
ekonomicznym kopciuszku narodów cywilizowa- 


starczając pięknych wzorów, których wykona- 
nie powierzono najlepszym siłom. 

Usiłowania te, poparte materyalną pomocą 
Wydziału krajowego i krajowej komisyi prze 
mysłowej, wydadzą niezawodnie pożądane re- 
zultaty, a w mniemaniu tem utwierdzają naa te 
okazy, które dutąd mieliśmy sposobność oglą- 
dać, i o których zdawaliśmy sprawę w kronice 
Nowej Reformy. Nie poprzestając na tem, s4- 
dzimy, że byłoby rzeczą ze wszech miar korzy- 
stną i pożądaną, aby i szersza publiczność mia- 
ła sposobność poznania tych wyrobów. Wtedy 
niejedno uprzedzenie do krajowego przemyslu, 
niejeden sąd myluy i fałszywy, ustąpią miejsca 
lepszej i prawdziwej opinii, — a szerszy ogół 
przekona się, że przecież i u nas są zakłady i 
gą ladzie, którzy mogą sprostać wybrednym na- 
wet wymaganiom. Niezawodnie ta lub owa cs3- 
bistość, czy instytueya, nabierze przekonania, że 
grzechem jest wysyłać greaz polski za granicę 
za te artykuły, które i w kraju także wyrabia- 
ją równ'e dobrze; że grzechem jest także żywić 
obcych, gdy swoim chleba brakuje. 

Otóż zdążamy do tego, aby w tym celu, — 
przed wysłaniem okazów wystawowych na miej- 
sce ich przeznaczenia, do Paryża, — urządzono 
najpierw tataj, w Krakowie, choćby na czas 
krótki, wystawę przedmiotów, do Pa- 
ryża przezoaczonych. 

O ile nam wiadomo, projekt ten cieszy się 
sympatyą u przemysłowców naszych, a zape- 
wne i pabliczn'ść mile go powita. — Niechaj 
przemysłowcy nasi zbiorą się, porozumią i po- 
czynią odpowiednie kroki u władz miejskich. 
Nie wątpimy, że tak magistrat, jak i Rada miej- 
ska, przyjdą im z pomocą. 

Przy tej sposobności wartoby się zastanowi 
wogóle nad kwestyą urządzenia w Krakowie 
nieustającej wystawy przemysłu 
krajowego. — Instytucya taka istnieje we 
Lwowie i przemysłowi tamtejszemu uiemałe od- 
daje usługi. 

Do sprawy: tej wrócimy jessze i chętnie 
przyjmiemy uwagi stron interesowanych. 


Asumpcyoniści. 


Zaledwie skończył się proces przeciwko takim 
zbawcom nieszczęśliwej rzekomo Francyi, jak 
Dóroulede, Guérin i Baffet, zasiedli na 
ławie oskarżonych przed sędziami policyi po- 
prawczej członkowie kosgregacyi Assu mpey- 
onistów. Gdyby słynny i równie bezwzględny 
jsk uczciwy szermierz klerykalizmu, nieboszczyk 
Venillot, żył jeszcze obecnie, to chyba wąt- 
pić należy, czy stanąłby w obronie oskarżonych 
ojców. Bo jacyż to są ludzie, ci Asumpeyoniści? 
Wydaleni z Franeyi Jezuici przybrali nazwę 
Asumpcyonistów, powrócili do kraju, zaciągnęli 
do swoich szeregów cały legion nowozaciężnych, 
założyli kongregacyę klasztorną bez upoważnie 
nia ze stromy papieża i bez potwierdzenia ze 
strony rządu francuskiego, utworzyli świecki za 
kon „Rycerzy krzyża”, a następnie rozwinęli 
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działalność wszechstronną na wszystkich polach, 
z wyjątkiem religijnego i kościelnego. Oto są 
Asumpcyoniści. Rząd długo przypatrywał się z 
tolerancya, nieledwie karygodną, ich kreciej ro- 
bocie, aż wreszcie w obronie własnej musiał 
przeciwko nim wystąpić. Podniosły się okrzyki, 


nych. Pracują więc technicy i rysownicy, do- że to Kulturkampf, ale ci, którzy te okrzyki 


wydawali i wydają, nie chcą pamiętać, że rząd 
francuski na drodze legalnej zwalcza nie- 
legalnie istniejącą instytucyę, która 
nadużywa swobody republikańskiej i spiskaje 
na zgubę republiki. 

Nie ma ani jednej ustawy francuskiej, czy to 
sądowej, czy administracyjnej, czy finansowej, 
którejby nie naruszyli Asumpcyoniści. Ci „zakon- 
nicy“ nabyli cały kompleks domów przy ulicy 
Franciszka I za pomocą fikcyjnych kontraktów 
i podstawionych osób i przez cały szereg lat 
usuwali się od płacenia podatków. Prócz tego 
drogą wielce misternej i skutecznej propagandy 
zebrali w gotówce milionowe fandusze, gdyż u 
samego ojca Hipolita, znaleziono w celi 
1.800,000 franków w złocie i papierach. O każ- 
dej loteryi na rzecz ubogich, o każdej składce 
na rzecz chorego artysty władza musi otrzymy- 
wać uwiadomienie i ewentualnie dawać pozwo 
lenie na taką czynność lab go odmawiać. Asum- 
pcyoniścł urządzali przez cały szereg lai roz, 
maite składki, nie troszcząc się wcale o władzę. 
Założyli kilka dzienników dla obrabiania opinii 
publicznej, a zwłaszcza dla podburzania mas 
przeciwko rządowi; utworzyli własną szkołę 
dziennikarzy; założyli drukarnię z zaufanym 
personalem; rozrzucali broszury, pisma ulotne, 
bonnes feuilles, najrozmaitsze odezwy. Byli ks- 
znodziejami, dziennikarzami, misyonarzami, ban- 
kierami, rozdawcami maudatów peselskich, agi- 
tatorami! Jeżeli ktoś chce nauczyć się, jak na- 
leży knuć spiski, niechaj przeczyta dokładnie 
dzieje kongregacyi Asumpcyonistów. To nie owi 
naiwni, sprzysięłeni republikańscy, którzy mor- 
dowali w biały dzień tyranów i płacili za to 
gardłem, to nowożytni spiskowcy, którzy w 
miejsce przejętej ideałem jednostki stawiają po- 
tężną organizacyę! 

Republika, jak to wspomnieliśmy, długo tole- 
rowała nielegalne praktyki Asumpeyonistów, aż 
nareszcie, dla salwowania powsgi rządu, posta- 
wiła dwunastu członków kongregacyi przed 88; 
dem policyi poprawczej. Wczorajszy telegram 
doniósł nam, że obwinieni skazani zostali na 
zapłacenie grzywny po 16 franków, równoeze- 
śnie zań kongregacya Asumpcyonistów została, 
jsko nielegalnie istniejące stowarzyszenie, roz- 
wiązaną. Gabinet Waldeeka-Rousseau 
uczynił tylko swój obowiązek, a uczynił go do- 
piero w ostatniej chwili; sąd wydał wyrok ła- 
godny odnośnie do dwunastu oskarżonych, a za- 
pełnie ustawą uzasadniony odnośnie do kongre- 
gacyi całej, więc wołania, że to Kulturkampf, 
są pustym frazesem. Niechaj nieprzyjaciele re- 
publiki walczą na gruncie istniejących ustaw, 
a wtedy nie spocznie na nich ręka karzącej 
sprawiedliwości. 


z Niemiec. 


(Prawo chłosty w szkołach pruskich. — Nowe 

rozporządzenie ministeryalne w tej sprawie. — 

Wniosek o pomnożenie mandatów do Sejmu pru 
skiego. — Minister Rheinbaben). 

Prawo chłosty w szkołach pruskich wywoły- 


wało i wywołuje ciągle przykre zajścia, gdyż 
niesamienni nauczyciele, zwłaszcza w Poznań- 
skiem, nadużywają go często dla *zutecznego 

popierania niemczyzny pośród bie' „cj dziatwy 

polskiej. Głośna swego czasu sprzwa w Pud- 

liszkach, gdzie pilny i spokojny c»iopak, nie- 

ludzko przez nauczyciela Niemca skatowany, 

dowlókł się na czworakach do domu, ażeby 

tam wkrótce umrzeć, jest niestartą plamą na 
kartach dziejów pruskiego szkolnictwa. Obecnie 
pruski minister wyznań i oświaty wyć „ł w apra- 
wie używania ehłosty do władz szkc!nvch okól- 
nik z datą 19 stycznia. Minister oświaty stwier- 
dza, że wykonanie przepisów o chłoście, za- 
wartych w rozporządzeniach ministerynlnych 
z 1 maja i 2% lipca 1899 roka, wywc*vwaio 
tyle trudności i wątpliwosci, że ministerstwo 
ujrzało się wreszcie spowodowaniem du ich saie- 
sienia. Na przyszłość obowiązują w i» "awie 
dawne przepisy ustawodawcze oboa  *pvrta- 
dzeń z 3 kwietnia i 22 pażdziernika 150. roku, 

w kiórych znajdują się wyczerpujące we "azóv ki 
dla naaczycieli i nauczycielek. Minister »- sty 
w osatatniem swem rozporządzeniu pizestrzega 
wyraźnie nauczycieli, że nadużycia z == stro- 
ny nie będą przez ministerstwo łagodnie *rakto- 
wane. Władze szkolne, mające prawo ïi: oru, 
obowiązane są do ścisłego stosowania przepisów 
w tej sprawie i surowego karcenia każdego 
nadużycia. Nauczyciele i nauczycielki mają ka- 
żdy wypadek użycia chłosty zaciągnąć zaraz 
po lekcyi do spisu kar i umieścić obok krótką 
notatkę, zawierającą uzasadnienie chłosty. Kie- 
rownicy szkół, tudzież inspektorowie podczas 
każdej wizytacyi, obowiązani są doķładnie zba- 
dać spis kar i w razie jakiejkol wątpliwo- 
ści poczynić odpowiednie kroki dla wyńświetle- 
nia sprawy. Nauczycielom, którzy zaniedbują 
wciągania wypadków użycia chłosty od spisu 

kar, lab którzy dopuszczają się pod tym wzglę- 
dem ezęstszych wykroczeń, należy atale albo 
przejściowo odbierać prawo wykonywania ehło- 

sty. Nowy minister oświaty p. Studt dokonał 

by prawdziwie humanitarnego dzieła, gdyby 
nauczycielom w ogóle odebrał prawo chłosty, a 
pozostawił je rodzicom. Rozporządzenia mini- 
ateryslne bywają przestrzegane w  Prusieca 

wobec lndności niemieckiej, dla polskiej Znś 

istnieją tylko na papierze. Dowodem głośna 

spraw w Padl szkach, gdzie po lieznych docho- 
dzeniach ubito sprawę, przemosząc na inną po-- 
sadę winnego nauczyciela. 

Drugi ówieżo upieczony minister, p. Rh ein- 
baben, zarządzający sprawami wewnętrzaemi, 
miał podczas ostatnieh obrad w Sejmie pruskim 
sposobność okazania tanim kosztem swych libe- 
ralnych przekonań. Geometrya wyborcza w Pra- 
sach tak jest urządzona, że wielkie miasta i 
okręgi wyborcze w przemysłowych okolicach 
Śląska i Westfalii są pokrzywdzone wobec roz- 
maitych zapadłych okręgów pomorskich. Nawet 
stolica Prus, Berlin, nie posiada w stosunku do 
zaludnienia i wysokości opłacanych podatków 
odpowiedniej reprezentacyi parlamentarnej. Z ło- 
Ba wolnomyślnego zjednoczenia i wolnomyślnej 
partyi ludowej wyszedł więc wniosek o zmianę 
przepisów ustawy z d. 27 ezerwca 1860 roku, 
która ustanawia sejmowe okręgi wyborcze. Po- 
seł Barth, członek wolnomyślnego zjednoczenia, 
nzasadniając powyższy wniosek, podał ciekawe 
daty statystyczne, które dosadnie charakteryzują 
sejmową ordynacyę wyborczą w Prusach. Od r. 
1860 wzrosła tamtejsza ludność o 50 pre., obe- 
enie więc wypadać powinien jeden mandat na 
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Władysław Zdor. 


wW bagnie. 


SZKIC POWIEŚCIOWY. 


(Ciąg dalszy). 


Zgnębieni malkotenci wyli teraz z radości i 
a oburzenia, opinia zwróciła się w przeciwną 
stronę, wyższa sfery stsły się ngle dziwnie 
uroczyste i nieprzystępne. 

Panamiści zątrwcż,li się, a raczej zatewoż; ł 
się minister, jako wapóln:k szwindlu, bo finan- 
aista K nie dbał o krzyki ulicy, o nagankę 
w prasie i greżae zadowolenie dworu; on nie 
obawiał 4 Niczego. 

Gdy dowiedział się dzisiaj, że komisya oka- 
zała sę surową 1 nieugiętą, poslat do ministra 
ów niemiły telegram, któty tenże otrzymał pod 
czas bala, — 3le nie uczycił tego ze stracha. 
On wiedział, Że Cała historya może żle się 
skończyć; widział bladą i gniewną twa)z wspól- 
nika, otrzymyWił codziennie niespokojne depe- 
sze od ministra, SAM pozosta} wszakże, nieza- 
chwianie obojętny. ył znużony i żałował, że 
wlszł w tę „_historye * A 

Milionów miał dosyć, a pieniędzy nie kochał, 
nie lubi? także tak dalece ministra, ażeby dla 
niego puszczać gję zechciał na ryzykowne przed 
sięwzięcia. 

Kolej budował, bo go do tego popchnięto i 
bo nie miał gdzie lokować kapitałów, odprzedał 
ją zaś ze Szwindlem popierwsze dlatego, że go 
do tego namawiano gwałtownie, a rządu (dzie. 
dzioznie po OJCA) nie lubił i rad mu był prz 
aposobności figla sołatać. Powtóre puicił się na 
tę drogę i dlatego także, że na rachunkach gi 
nie znał zupenie i przypuszczał, iż będzie cho. 
dziło o daleko Mniejszą s;mę. 


Teraz z jednej stecny baw’? się walką i eie- 
ls Jednej 

zył się z wrażeń, których ma ona dostarczyła, 
z drugiej zaś strony znudzony był zbyt dłagiem 
jej trwaniem. 

asg ky Gotowy wał go do procesu, któ- 
ry mogi przeciągnąć się i przejść kilka instan- 
cyi, a najniezawodniej nabawić go uciążliwych 
kłopotów; adwokat robił dwuznaczne miny, mi- 
mo olbrzymiego honorarynm nie bardzo chętnie 
brał się do tej sprawy 1 codziennie odbywał 
z nim kilkagodzinne konforencye, Chcąc nie 
chcąc , musiał myśleć dažo o całej history w cią- 
gu dnia i pomimowoli powracać do niej w cza. 
sie wieczornego odpoczynku i dlatego też może 
spał gorzej i nerwy miał ogromnie roztrojone. 
Brom i zimne okłady nie działały, trzeba więc 
było używać ruchu. 


Przechadzał się po dywanie i przyglądał się 
artystycznym cackom, któremi obficie zasta- 
wioiy był gabinet. Na ścianach wisiały obrazy, 
w rogach stały posagi, prócz tego Na kilku 
etażerkach w nieładzie ustawi 


one bieliży Się, 
świecily i złociły porcelany, statuetki, koszto- 
wne drobiazgi, wyrzeżbione misternie w złocie, 
kości słoaiowej. Najczęściej zwraczł wzrok 
w stronę dażego płótna, przedstawiającego Ra- 
gą, rudą kobietę, leżącą na czerwonej, jedwa- 
bnej makacie, pod czerwonym baldachimem. 


Da zabicia czacu zaczął interesować się sztu- 
ką, a ponieważ na niej się nie znał, wzął 
w swoją opiekę dekadentów i symbolistów, oni 
bowiem malowidłami swemi najmocniej szarpali 
mu nerwy i najgłośniej łajali filistrów. Miał 
zaś chwilę w swojem życiu, gdy cechy niskie- 


J|go swojego pochodzenia chciał pokryć pozorami 
wykwiatności kulturalnej, pochodzenia tego się|. 
Q| wstydził i pragnął dorównać wielkim panom, 


z którymi zmuszony był (a i lubił) stykać się 
Z powodu arystokratycznego ożenienią się z m3- 


łą, szczupłą, cichą i nieładną panną Z. tera 
żniejsą swoją żoną. 

Potem czy dlatego, że poczuł 
dzy, czy też, że 
1 cierpieć z powcdu pochodzenia swojego i dą- 
żyć do wielkopańskiego poloru, obrazy jednak, 
dzieła rzeżby i aniyki skupował po dawnemn, 
zastawiał niemi gabinet, zakładał salony arty- 
styczne dla użytku publicznego, ale czynił to 
wszystko zupełnie bez celu i zupełnie mecha- 
nicznie. 

W ogóle ciłe życie jego, pelne pozornych za- 
jęć, było najzusełn'ej mechaniczne. Odziedzi 
czywszy miliony po ojcu, rob'ł dalej pieniądze 
dlatego, że robiły się same, i Że go do tego 
namawiano, fandewał szkcły, zakłady dobro- 
ta 3 „ popierał dekadencką 'aztu kę i towarzy- 
ża sował gii” trzymał konie wyścigowe, 
p è w kil ustowarzysz:niach, ró d 
brze wezakże, mógłby praestać yas ui dples 
stko i łożyć pieniądze na inne oi» bo zh 
stkie były ma najzarełniej BBe Ga. m 
nie odbierał coddz'ennie tych tysiącznych y a 
pozycyj, próśb, odezw i listów, nie Fdan 
ani grosza i miliony rosłyby w bankach, bes 
użyttu. Teraz był uważany za dobroczyńcę, za 
światłego obywatela kraju i przykładnego mi- 
lionera. 

Jakiś dowcipniś powiedział o nim, że jest 
nieuleczalnie chory na niestrawność pieniężną, 
a on Sam, w jednej z tych izedkich chwil, 
kiedy zastanawiał się nad sobą i Życiem, do 
szedł do przekonania, że w tem Życiu tkwi ja- 
kień „nic“, że ma ono „zapach i smak próżni”, 
które to wyrażenie zapamiętał sobie z wiersza 
nowożytnego poety. 

Teraz nie myś'a! i nawet nie nudzi? się, za- 
jęty kwestyą snu, chodząc z rękami założonemi 
poza siehie a chodził równo, powoli, pedan- 


tyeznie, podczas gdy dłagi cień jego osoby ła- 
mał się fantastycznie na suficie, ścianie i sli- 


potęgę pienię: |zgał się po białych firankach. 
zobojętniał , przestał ubolewać |. wzw ga Ty: 


. . 


Wtem poałyszałj odgłos kroków dwóch ludzi, 
pospiesznie idących. Zatrzymał się na środku 
pokoju i ze zdziwieniem wytężył wzrok w cie- 
mność sąsiednich komnat, przez którą tak pe- 
wnie i tak głośno szli ci ludzie. Nie mogli to 
być lokaje, nie mógł to być także nikt z gości, 
bo słażba w takim razie zapaliłaby światło ele- 
ktryczne. 

Po chwili dwóch staden'ów stanęło przed nim. 
Nie przywitał się z nimi, lecz siał i patrzył, 
zdumiony i gniewny. Jeden był wzrostu wys0- 
kiego i szczupłej budowy ciału; miał śnindą 
cerę, czarne, świecące oczy, krucze włosy i Z8- 
rost. Musiał to być Grazin. Drugi, niski, dosyć 
krępy, na dużej, białej, bez zarostu twarzy — 
miał wyraz fanatyzmu w małych, skośnych o- 
czach, patrzących z pod ciemnych, wąskich, 
łukiem zakreślinych brwi. Obaj trzymali w rę- 
kach zniszezone, poblakłe ezapki studenckie, 
mieli długie baty i rozpięte, na kolorowe bluzy 
zawdziane mundury. 

Na chwilę opuściła ich odwaga i, patrząc w 
oczy bogaczowi, nie mogli wypowiedzieć swo- 
ich górnolotnych, oddawna przygotowanych fra- 
zeBÓw. 

— Pan jest milionerem K.?1—zapytał wreszcie 
Gruzin. 
| — Tak. Ale zanim panowie przejdziecie do 
interest, zapytam was, jakiem prawem przycho- 
dzicie do mnie o tej porze, nie zameldowawszy 
się poprzednio. 


Zły był, że mu przeszkadzają chodzić, że 
przyszli tak późno, że odpędzą sen od niego. 

— Pan nas za drzwi wyrzucisz ?... : 

Gruzin zaśmiał się nienaturalnie i, blady, nie 
mogąc słów znaleźć, zamilkł. h : 

Wówczas po raz pierwszy odezwał się drugi 
student. 

Wyciągnął naprzód szyję — był to wido- 
cznie zwykły jego ruch oratorski — i, patrząc 
na nogi milionera, mówił długo i płynnie. — 
Z początku trochę się jąkał, ale potem, porwa- 
ny wymową i treścią, grzmiał coraz głośniej i 
z coraz większem uniesieniem. 

— Pan nas wyrzuci za drzwi, ale my wróci- 
my... Tak, my wrócimy!... Nie jest bowiem u- 
bliżeniem dla nas, przedstawicieli młodzieży, 
rycerzy prawdy i sprawiedliwości, że nas zbe- 
szcześcisz pan: opryszek. złodziej grosza publi- 
cznego i morderca... Po raz pierwszy może 
słyszysz pan te słowa, zastosowane do siebie... 
Szaeunek i uznanie otaczają pana w naszem 
zgniłer społeczeństwie, gdzie wszystko żyje z 
wyzysku, tucząc się potem cierpiących braci 
ale my, młodzi, wydajemy sąd nad panem i 
takiem go mianem nazywamy. Miliony, w któ- 
rych, jak w rzece, pływasz pan ze swoją TO- 
dziną, zdobyłeś kosztem ludu, robotników gło- 
dnych, mas nieszczęśliwych i biednych, skarżą- 
cych się w tę ciemną i zimną noc na alicy, 
przepijających w szynkach zarobiony grosz, 
sprzedających w brudnych jaskiniach własne 
ciało za pieniądze... 

Głos mu się urwał i łzy zadrżały w gardle. 
,— Przekleństwo — mówil dalej — zniszcze- 
nie i śmierć państwu, w którem obeenie dzie- 


Ją się takie ohydy, gdzie podłość i krzywda 


— Przychodzimy w imię sprawiedliwości — |królują, a wyzysk jest narzędziem życia! My 


odparł Gruzin, akcentując „o“. 
— W imię tej samej sprawiedliwości wyrzu- 
cę was za drzwi. 


jesteśmy głosem prawdy, móścicielami pokrzyw- 
dzonych, karzącą ręką sprawiedliwości, światłem 
świadomości tych, po których wy depczecie te- 
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Kraków, 27 Stycznia 1800. 
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75000 mieszkańców. Zachowując ten stosunek, 
należałoby Berlinowi zamiast 9 przyznać 24 
przedstawicieli, a to samo, oczywiście w mniej- 
szej mierze, odnosi się do wszystkich ważniej- 
szych miast królestwa pruskiego. Sam Berlin 
tytułem bezpośrednich podatków państwowych 
płaci więcej, niż ogół okręgów wyborczych, 
które wybiersją 140 posłów konserwatywnych! 
Poseł Wiemer, z wolnomyślnej partyi ludo- 
wej, równie wymownie uzasadniał wniosek o 
zmianę ordynacyi wyborczej, ale wolno- konser- 
tyway poseł Żedlitz-Neukirch, przy po- 
mocy wstecznych żywi»łów, zdołał przekonać 
członków Sejmu, że uchwalenie owego wniosku 
byłoby wodą na młyn sBocyalistów. Oczywiście 
wniosek upadł, a ponieważ rząd naprzód wie- 
dział, że tak się stanie, więc p. minister Rhein- 
baben z miną liberała mógł oświadczyć, że sta- 
nowisko rządu w tej sprawie zależeć będzie od 
uchwały Izby. 


== 


Wojna. 


Onegdaj, tj. we środę, był Londyn w takiem 
maprężeniu umysłów i roadrażnieniu, jakiego, 
wedle jednozgodnych zapewnień dzienników 
tamtejszych, najstarsi ludzie nie pamiętają. Zło- 
żyły się ma to, zarówno eały szereg klęsk an- 
gielskich, dotąd niepowetowanych, jak i przed- 
wczesne ogłoszenie depeszy gen. Bullera z po- 
niedziałku , donoszącej, że ma zamiar wykonać 
nocą atak na Spionskop, klucz pozycyj boćr- 
skieh nad Tagelą. Times ehnrakteryzuje usposo- 
bienie opinii publicznej, jako „gorączkowe i 
okrutne oczekiwanio*, na które ministerstwo 
wojny naraziło publiczność, odmawiając jej u- 
dzielenia jakichkolwiek wiadomości przez dzień 
środowy. 

Nareszcie wczoraj rano Londyn odetchnął, 
czytając następującą depeszę gen. Ballera, da- 
towaną w nocy ze środy o godzinie 12 minut 
10, a pochodzącą z jego głównej kwatery w 
Spearmans-farm: 

„Dywizya gen. Warrena zajęła ubie- 
glej noey Spionskop, spędziwszy 
stamtąd niespodziewanym napadem 
słaby eddział Boćrów. Wojska nasze u- 
trzymały się na pozycyi przez dzień cały, po- 
mimo gwałtownych ataków nieprzyjaciela i bar- 
dzo silnego ognia działowego z jego strony. — 
Obawiam się, że straty nasze są znaczne i do- 
noszę z ubogzgniem, że gen. Woodgate Zo- 
stał ciężko y. (en. Warren sądzi, iż uczy- 
nił pozycye Boćrów niemożebnemi do dalszego 
pozostania na nich. Wojska nasze trzymają się 
świetnie”. 

Niezawodnie przypomina sobie czytelnik z te- 
go, co było dawniej podane w artykułach i te- 
legramach , jakie znaczenie posiada wzgórze 
Spionskop, które, przynajmniej żródła an- 
gielskie, przedstawiają za główny pnnkt pozy- 
eyj boćrskich, zaslaniających dostęp do Lady 
smith. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to nie da 
się zaprzóczyć, że gen. Bullerowi udało się zro- 
bić wielki krok naprzód na drodze do oswobo- 
dzenia gen. W hithe'go. Bećrowie bowiem mogą 
zostać zmuszeni do zaniechania obłężenia Lady- 
smith, poczem nie pozostanie im nie innego, jak 
cofnąć się zupełnie z Natalu i na górzystem 
ba Transwanlu, względnie Oranii, ocze- 

ijwać wroga. 

Doniesienia z głównej kwatery angielskiej 
przyzwyczaiły świat cały do tego, że je przyj- 
moje z usprawiedliwionem niedowierzaniem, gdyż 
bardzo często były one kłamliwe. Przypuszcza- 
jąe nawet, że tym razem gen. Buller nie minął 
się z prawdą, to i tak spodziewać się należy, 
że drogo będzie musiał okapić każdą piędź zie- 
mai, dzielącą go od celu, do którego dąży. Boć- 
rowie, jak wykazał cały dotychczasowy przebieg 
wojny, nie odznaczają się wprawdzie na punkcie 
efenzywy, za to jednak są mistrzami, gdy roz- 


Z i i w 


raz, a którzy, silni i niezwalczeni, powstaną la- 
da dzień i wyzwą was na straszny bój i stra 
szny sąd... Jaż wieje nad wami wiatr zagłady, 
który zdmuchaie waszą potęgę; już się badzi ze 
snu drzemiąca siła, już z kości poległych wsta 
je krwawy mściciel!... Słyszycie, jak ta noc ci 
cha pełna jest jęków, łkań i krzyków rozpaczy, 
jak głodna matka, mdlejącym głosem prosi o 
chleb dla dzieci, jak złorzeczy wypędzony z fa- 
bryki na bruk robotnik, jak chichocze zdemo 
ralizowana przez was dziewczyna? Tak jęczeć, 
łkać, złorzeczyć, tarzać się w bóla i apodleniu 
będziecie wy niedługo, wy, wyzyskiwacze, mi- 
lionerzy, dygnitarze, popi... 

Zamilkł, zachwiał się i, żeby nie upaść, oparł 
się o najblżej stojące krzesło. Zapanowała ci- 
sza. W wysokich brązowych świecznikach mi- 
gocącem światłem paliło się 10 świec, og omay, 
ciemny, milezący dom zdawał się wsłuchiwać 
w echa tych dziwnych, strasznych słów. Gruzin 
uśmiechał się ironicznie i wachlował się czapką 
Finansista, ubawiony niezwykłością wrażenia, 
zapomniał o gniewie na niespodziewanych przy- 
byszów. 

— Dziękuję panom za ostrzeżenie — edezwał 
się bardzo grzecznie i trochę żartobliwie — ale 
chciałbym wiedzieć, czem właściwie mogę pa- 
nom słażyć? 

— Ponieważ pan masz za wiele pieniędzy, 
a my ich potrzebujemy dla naszej sprawy, przy- 
szliśmy prosić... rzekł Gruzin spokojny i pewny 
siebie, akcentując „o*. , 

— Ach! Tak... Służę panom... Proszę sia- 
dać... Szkoda, że panowie przyszliście wieczo- 
rel... 

Podszedł do biurka, usiadł i napisał czek na 
tysiąc rubli. A 

Studenci weiąż stali w tem samem miejscu. 
Gruzin ironicznie uśmiechnięty, Rosyanin blady, 
ze spuszczoną głową. -= 

— Proszę panów... Bank w każdej chwili 
wypłaci tę sumę. Ale przyznajcie panowie, że 
rzadko kto daje pieniądze swemu wrogowi na 
zakupno oręża i że lepiejby było, gdybyście do 
celów swoich dążyli nie zapómocą „krwawych* 
i potem ludu oblanych pieniędzy. 

(C. d. a.) 


— 


Crest przez Anglików. Wypchniętych stamtąd 
Boërów ostrzeliwała artylerya angielska szro- 


dwóch dział 15-funtowych angielskich, zdoby- 
tych pod Colenso. 


te ogłoszenie depeszy generała Bullera o za- 
mierzonym ataku nocą na Spionskop, obli- 
czonem było na wprowadzenie w błąd nieprzy- 
jaciela. 


donosi z obozu pod Chieveley, że dnia 23 
h. m. stracili Anglicy 2 oficerów i ©) szeregow- 
ców. (Z depszy tej pokazuje się, że Boćrowie 
pod Colenso nie pozostali bezczynnymi w 
czasie walk staczanych nad górnym biegiem 


obóz angielski pod Chieveley, leżący na ty- 
łach gen. Bullera. Przyp. red.) 


je doniesienie z LourenGqo Marques, że 


zdu wszystkim podróżnym, którzy zamierzali 
adać się do Tranaswaalu. 


chodzi się o defenzywę. Ponieważ zaś cały te- 
ren, aż po Ladysmith, nadaje się wybornie do 
obrony, przeto dalszy ciąg zaciętych walk pu- 
przedzi niezawodnie odsiecz tego miasta. Zresztą 
telegram gen. Bullera nasuwa pewne watpliwo- 
ści, a mianowicie z tego względu ponieważ do 
nosi, iż tak ważna pozycya, jak Spionskop, ob- 
sadzona była bazgzo słabo. Zanadto przewida- 
jącymi i ostr taktykami okazali się dotąd 
y ich posądzać było można 
Bardzo jest prawdopodo- 
od nazwą Spionskop nie 
ej pozycyi, lecz jeden 
ę ona składa. 

Dziś powinie przynieść telegraf wiadomo- 
ści, czy i jakie pozytywne skutki przyniosło 
łatwe zwycięstwo generała Warrena. Nie mając 
ich przed sobą, musimy z wielką rezerwą przyj- 
mować depeszę generała Bullera, która olbrzy- 
mi entuzyazm , zresztą zupełnie zrozumiały, 
wzbudziła w Londynie. W Anglii mają nadzieję, 
że zwycięstwo generała Ballera nad Tagelą i 
oswobodzenie Ladysmith równałoby się zakoń- 
czeniu wojny. Tak stąćby się jednak mogło 
wtedy tylko, gdyby Anglia, powetowawszy do 
pewnego stopnia klęski zadane honorowi jej 
oręża, zrezygnowała z celów polityki zaborczej 
względem obu republik poładniowo-afrykańskich 
i pierwsza wyciągnęła rękę do zgody. Na to 
przecież za rządów obecnego gabinetu wcale 
się nie zanosi. Pokój z Transwaalem i Oranią 
byłby wtedy tylko możebny, gdyby Salisbury 
ustąpił miejsca gabinetowi liberalnemu z Ro- 
seberym na czele, którego przyjście do wla- 
dzy wykluczonem nie jest, w opinii bowiem 
angielskiej coraz wyrażniej zaznacza się reak- 
cya przeciw wojnie sztucznie wywołanej, a nie- 
udolnie prowadzonej. 


Londyn, 16 stycznia. O walkach nad Tu- 
elą, stoczonych we wtorek, donosi Biuro 
eulera, że ich rezultatem było zajęcie wzgórza 


pnelami. Botrowie używali w ciągu tego dnia 


Londyn, 26 stycznia. Przypuszczają tataj, 


Londyn, 26 stycznia. Generał Barton 
W. Tugeli i że zaatakowali ze swej strony 


Londyn, 26 stycznia. Daily Mail otrzymu- 


władze portngalskie zabroniły 24 b. m. wyja- 


-~ 0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 


ładniu II pusiedzemie ogólne z 
Hoyera z Warszawy i zamkajęcie zjazdu. 


za uczęszczanie około 400 dzieci szkół lndowych 
miejskich na gimnastykę do „Sokola“. 

Wiadomości osobiste. Piotr Chmielowski i an- 
tor „Burzy“, p. Ignacy Grabowski (z Warszawy) 
bawią w Krakowie. 

Wybory do komisyl szacunkowej dla wymiaru 
podatku osobisto: dochodowego. Wyborcy uprawnieni 
do głosowania w kole I, II i III, w wyborach dnia 
29, 30 i 31 b. m. odbyć się mających, a na li 
ście wyborczej zamieszczeni, którzy dotychczas kart 
legitymacyjnych nie otrzymali, mogą je odebrać, 
zgłosiwszy się osobiście w biurze wydziału II ma 
gistratu w godzinach urzędowych, tj. od 8 rano do 
2 po p:łudniu. Teodor Kosiński, komisarz wy- 
borczy. 

Wisła. Zator lodowy, który się wczoraj utworzył 
pod Podgórzem, między mostem kolejowym i mo- 
stem podgórskim, znikł dzisiaj zupełnie. Woda pły- 
nie spokojnie i niema żadaych obaw wylewu w Kra- 
kowie. O ile stan wody pod Krakowem przedstawia 
się pomyślnie o tyle dalsze strony kraju pozostają 
pod grozą poważneago niebezpieczeństwa. Wisła 
w Łęgu i Beszczu zaczyna występować z koryta. 
Od Niepołomic począwszy aż hen ku Zawichostowi 
i Warszawie lody na Wiśle jeszcze nie popękały. 
Rzeka stoi, wobec czego położenie jest bardzo smu 
tne. Woda płynie z góry rzeki, a w dole lody nie 
puszczają, Nsjsmntniejszym w tym stanie rzeczy 
jest fakt, źo mie można żadnych zastosować środ- 
ków ostrożności, nie można zapobiedz wylewowi. 
Jeśli się gdzieś tworzą lodowe zatory, nie ma colu 
ich rozsadzać, ani usuwać, bo lód nie znajduje wol- 
nej do odpływu przestrzeni. Jeśli eiepłota się nie 
podwyższy, jeśli Wisła na całej przestrzeni nie ru- 
szy, to obwy przed nową klęską powodzi w okoli- 
cach , nie posiadających obwałowania Wisły, coraz 
bardziej będą groźniejsze. 

Komitet gospodarczy IX zjazdu lekarzy i przy 
rcdników po'skich uchwalił następujący ogólay pro- 
gram zjazdn: 

W piątek 20 lipen br. wieczorem zebranie i pe- 
witanie przybyłych nezestników. 

W sobotę 21 lipca: o 8 rano nabożeństwo; o 
10 rano otwareie zjazdu i I posiedzenie ogólne, na 


którem wygłoszą wykłady: prof. Neaeki z Pe 
tersburga i prof. Baranowski z Warszawy (tre 
ścią wykładn prof. Baranowskiego będzie: „Walka 
z gruźlieą, jako zadanie społeczno narcdowc*); o 
1 w poładnie otwarcie wystawy przyrodni: zn la 
karskiej; o 4 po połndnin posiedzenia sekcyjne; 
wieczorem przyjęcie uczestników przez komitet gv- 
spodarczy, 


W niedzielę 22 lipon: rano zwiedzanie miasta i 


zakładów naukowych przyrodniezo-lekarskich i te- 
ehuieznych; po południu wycieczka w okolice Kra- 
kowa. 


W poniedziałek 23 lipoa: od 7—9 rano zwie- 
dzanie miasta i jego zakładów ; o 9 rano posiedze- 
nie zbiorowe w sprawie gruźliey i jej zwalczania ; 
o 4 po połndnin posiedzenia sekcyjne; o 6 wie 
czorem zwiedzanie parku prof. Jordans. 

We wtorek 24 lipca: od 7—9 rano zwiedzanie 
miasta; o 9 ramo posiedzenia sekcyjne; o 4 po po 
wykładem prof. 


We środę 25 lipca: wyjazd ma wycieczkę do 
zdrojowisk krajowych i eweatnalna wycieczka do 
Wieliczki. 

Prace naukowe zjazdu odbywać się będą współ: 
cztkaie w 23 sekoyach, a mianowicia dotąd uiwo- 
rzono następujące sekcye naukowe: 1) matematy- 


csao-fizyczna , 2) chemiezna, 3) mineralogii, geolo- 


formy tak miejscowi, jak I zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 


ilastrowany dwatygodnik, wychodzący we Liwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 


gii i geografii fizycznej, 4) zoologii i anatomii po- 
rówmawczej 5) botaniczna, 6) przyrodaiczo-rolnicza, 
7) techniczna (mechanika, bndownietwo, inżynierya 
i technologia ehemiezna), 8) fotografii zastosowanej 
do celów naukowych, 9) farmaceutyczna, 10) psy- 
chologiczna, 11) aaatomiczno fizyologiczna (anato- 
mia, fisyologia, embryclogia, histologia, chemia 
fisyologiezna , antropologia), 12) patologiczna (ana 
tomia patolog., patologia ogólna, bakieryologia le 
karska), 13) medycyny wewnętrznej wraz z pedya- 
tryą (oraz z bałneologią, bydroterapią i farmakolo- 
gią). 14) chirurgiczna (chirnrgia, ortopedya, laryn 
gologia i otyatrya), 15) dentystyczna, 16) derma- 
tologiczaa , 17) neurologii i psychiatryi, 18) okuli- 
styczna, 19) giaekologiczna 20) medycyny sądowej 
i toksykologii, 21) medycyny pnblicznej (hygiena, 
polieya lekarska, badanie środków spożywczych), 
22) weteryaarska, 23) prazy lekarskiej, 

Prace przygotowawore wszystkich tych sekeyj 
są w pełnym toku. Większość sekcyj umieści na 


e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
sytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye. wymie- 
aione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 


„Nowe Mocy'* 


dwatygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
talnie. 


raiący początek opowiadania Kosińskiego pod tyl.: 


Reformy zarówno dla miejscowych, jak dla za 


„Śmisgus* 


KRONIKA. 


Kraków, 26 stycznia 
Dodatku powieściowego arkusz czwarty, zawie 


„Vivat Polonus“ — dołąezyliśmy wczoraj do N 


miejscowych prenumeratorów. 

Na glmnazyum polskie w Cieszynie. O:rzyma- 
lidmy a Cieszyna aastępujące pismo: 

„Do Szanownej Amiaistcaeyi Nowej Reformy w 
Krakowie. 

„Zarząd Maeierzy szkolnej w Cieszyaie po- 
twierdza nininiejszem odbiór kwoty 1.005 złr. 19 
ot., nadesłanej łaskawie przez Scanowną Admini 
stracyę ze składek zebranych przez Nową Refor- 
mę z przeznaczeniem aa gimaazynm polskie w Cie- 
szynie, Miło nam przesłać Szanownej Redakcyi i 
Administracyi za życzliwe pośrednictwo w zbiera- 
nin datków, jako też za chętne i dzielne popiera- 
nie sprawy kresowego zakładu, najsnrdeezniejsze 
dzięki, 

„Z głębokim szacunkiem: Ks. Ignacy Świeży, prze- 
wodniczący, Ks. Józef Londsin, sekretarz.“ 

Zamieszoaamy powyższe pokwitowanie i podzię- 
kowanie, gdyż odnosi się eno w pierwszym rzędzie 
do patryotycznych ofiarodawców, którzy, za naszem 
pośrednictwem , pospieszyli s pomocą dla kresowej 
szkoły polskiej. Nie wątpimy, że składki, w któ- 
ryeh zbieraniu administracya naszego pisma nadal 
z wszelką gotowością pośredaiczyć będsie, płynąć 
będą odtąd z większą jeszcze, niż dotychezas, obf- 
tością. 

Sekcya IV (szkolna) krakowskiej Rady miejskiej 
odbyła wczoraj poBiedzemie, na którem nehwalono 
udzielić Towarzystu „Sokół“ w Krakowie roczną 
subwencyę w. kwocie 500 złr. Gmina miasta Kra- 
kowa nudsiela „Sokołowi* subwencyę, jako opłatę, 


porządkn dziennym swych obrad kilka z góry ogna- 


czonych tematów, które przedstawią nuproszeni do 


tego sprawozdawey. Znaczna ezętć tematów jest już 
obrang, nadto zgłoszono już kilkadziesiąt samodziel 
nych wykładów. Ostateczny termin zgłaszania sa- 
modzielnych wykładów ustanowił komitet na dzień 
1 czerwca b. r. Do zgłoszeń powinno być dołączo- 
ne krótkie streszczenie zgłoszonego wykładu. 

Kostanecki, Witkowski, przewodaiezący kómitetn. 
Ciechanowski, sekretarz komitetu (Wielopole 4). 

Uniwersytet ludowy. Wozorsj dmia 25 b. m, 
zakończył dr. Ign:0y Buesser szereg wykładów o 
nowych sądach przemysłowych. W sześcio prele- 
kcyseh przedstawił dr. S. licznym swoim słacha- 
czom szczegółowo przepisy nietylko o sądach prze- 
mysłowych, sla i najważsiejszych działów ordyna' 
cyi przemysłowej, a w ostatnim swym wykładzie 
zwrócił uwagę na wysokie Społeczne znaczenie i 
pcsłannictwo tych pierwszych u nas sądów lud 5$ 
wych, w których czynny udział dano reprezeatan- 
tom warstwy robotniczej. 

Po odczycie jeden ze ałnchaczy wyraził prele 
gentowi imieniem przyszłych asesorów robotniczych 
serdeczne podziękowanie za sumienne l szczegółowe 
ponczenie, udzielone im we wykładach. Gromkiemi 
eklaskami przyłączyła się reszta licznie zebranych 
słucbaczy de tego oświadczenia. 

Wydział klubu prawników przypomina swoim 
ezłonkom , że najbliższa zabawa taaeezaa odbędzie 
się w sslonach klubu dnia 28 b. m, 

Bal „Jagiellonii*. Ponieważ poezta zwraca bar 
dzo wiele zaproszeń na bal „Jagiellonii“ z powodu 
niedokładnych adresów, komitet uprasza wszystkich, 
którzy zaproszeń nie otrzymali, a na balu być za 
mierzają, o zwrócenie się do komitetu po zaprosze- 
nia pod adresem ulica Straszewskiego L. 22. 

Nowe korespondentki ilustrowane. Zaana w Kra. 
kowie firma p. Eugeniusza Reinera (dawniej A, 
Schultza) wprowadziła do handlu nowość na polu 
tak modnych dziś kart ilustrowanych. Są to karty 
a nadzwyczaj cieniuchnych deszezułek, na których 
jeden z młodszych nozniów szkoły sztnk pięknych 
wykonał zręcznie nkwarellą Szereg udatnych ilu- 
stracyj typów humorystycznych i t. p. Karty takie 


dla trwałości, 
eeny wejdą zapewne w ogólne użycie. 

Kółko Slawistów nozniów nsiwersytetu Jagiell. 
w Krakowie cdbędzie dnia 28 b. m. w niedzielę 
VIII zwyczajse posiedzenie o godz. 107/, rano w 
sali XL Coll. nov. Mówić będą: P. Oanchowski H: 
„Kilka stów o poecie eseskim Jarosławie Vrehli 
ckym“, p, Magiera M.: „Dzwon zatopiony“ Haupt- 
manna a „Zaezarcwane koło“ Rydla (dokończenie). 

Stow. „Czerwonego krzyża“. Walne zgroma- 
dzenie członków filii miejskiej krajewego Stowarzy 
szenia „Czerwonego krzyża* w Krakowie odbędzie 
Bię w niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 11 przed 
połudaiem w sali Izby handlowej i przemysłowej 
w gmachn pocztowym (I piętro od Wielopela), Na 
posiedzenin tem złożone będzie sprawozdanie za 
ubiegłe pięciolecie i nsatąpi wybór wydziału na 
przyszły okres, Do licznego zebrania się członków 
zaprasza prezydynm osobnemi listami, 

Walne zgromadzenie towarzyszy krawieckich od- 
będzie się w niedzielę dnia 25 lutego b. r. w sali 
Rady miasta o godz. 2 po południu. Listę człon- 
ków uprawnionych do głosu będzie mcżaa od dnia 
28 b. m. do 4 lutego przeglądać w Stowarzysze- 
niu krawców przy ulicy Mikołajskiej 1. 14, I p. 
Po upływie tego czasu przedłożoną zostanie lista 
władzy przemysłowej, która reklamacye rozstrzy 
gać będzie, 

Pościg za doróżkarzem. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 7, dorożkarz niewiadomego numeru potrą- 
cił i o mało nie przejechał kobiety. Stało się to 
na rogu ulicy św. Anny. Kobieta przeraźliwie krzy- 
knęła — doróżkarz zaciął konia i dał drapaka. 
Stójkowy puścił się za nim w pogoń — ale bez 
skntecznie. Doróżkarz znikł? bez śladu. 

Szajkę złedziel kieszonkowych  przytrzymała 
wczoraj policya podgórska w Ludwinowie. Wesołe 
i dobrze bawiące się towarzystwo, w skład którego 
wchodzą Marya Janoc'ńska, Jan Jabłchski, Włady- 
sław Sadowiński i Stanisław Satko, wróciło wła- 
śaie z targn w Skawinie, gdzie obfite zebrano łupy. 
Szajka złodziei kieszonkowych prowadziła dokładną 
statystykę targów i stale dobre na nieh robiła in 
teresy., Przy aresztowamych znaleziono sporo bank- 
notów po 10 i 5 złr., guldeny pojedyncze i ko- 
rony. 

Znaczna kradzież. Dnia 24 b. m. międsy gods. 
8 a 9 wieczorem n'ewyśledzony dotychczaż sprawca 
zakradł stę do zamtniętego mieszkania p. Markuea 
Huscha w Podgórzu przy ulicy Józefińskiej Nr 2 
i zabrał stąd kosztowności wartcóci 370 złr. Sledz- 
two, celem wykrycia sprawcy, w toku, 

O demonstracyach, które zaszły w uiedzielę 
podczas koncertu Nadiay Sławiańskiej we Lwowie, 
a opisanych wyczerpająco w naszym dzienniku, po 
twierdzić nalaży nasze dotychczasowe doniesienie : 
że demcnitrowała także młodzież marodowo ruska, 
albowiem obok pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
śpiewano także hymn narodowy ruski „Szcze ne 
wmerła Ukraina“. 

Że stronnictwn ludowego. Walne zgromadzenie 
delegatów i mężów zanfania Stronnictwa ludowego 
odbędzie się jutro w Tarnowie w sali „Sokoła“. 
Porządek dzienny: Sprawdzenie zaproszeń  Zagajo- 
nie obrad. Sprawozdanie z dzinłalności i rozwoju 
strosmnictwa ludowego. Sprawozdania z powiatów. 
Praża i stowarzyszenia stronnictwa. Stanowisko 
stronnictwa ludowego wobec bieżących zagadnień 
ekonomicznych, polityczaych i społecznych O:gani 
zacya stronnictwa ladewego, —Wyhór Rady. naczel- 
nej i komitetn wykonawczego. Uchwały walnego 
zgromadzania, Luźze wnioski i interpełacye ezłon- 
ków. Punkt zborny w sali „Sokoa“ o godz. 8 
rane. Wstęp dozwolony wyłącznie tylko zaproszo- 
nym. Zapraszający : Henryk Rewakowiez, Jan Sta- 
p ński, dr. Jan Szaflurski, dr. Frasciszek Bardel, 
Jan Frankiewicz, M cha? Tworek, Michał Jełynab, 
Jskób Bojko, dr. Szymon B:zrmadzikowski, Franei- 
szek Krempa, Grzegorz Milan, Andrzej Średniawski, 
Autoni Styła. dr. Fr. Winkowski, Franciszek Wój- 


ik, 

W Niepołomicach cdbyło się przedwyborcze 
zgromadzenie w sprawie wyboru posła do Sejmu 
w miejsce 8. p. Hoszarda. Przemawisli pesłowie 
Wójcik i Stapiński, podnosząc, że kandyda- 
turę ka. Stojałowskiego należy uważać za żart bc- 
lesny. 

W powiecie bocheńskim akcoa przedwyborcza 
jest dość silną, Codziennie bywa po kilka ztb-ań, 
Stojałowszi pracuje w okręgu wiśnickim, gdzie m- 
jeszcze zwolensików. Przeciwnicy ka: dydatur ludo 
wych wysuwają kandydaturę drm Maisa, burm strza 
m. B-obni. Ludowcy, zajęci uznpełnieniem organi 
zacyi. dotąd kandydata nie postawili. 

Tarnów, 23 stycznia. W ubiegłym tygodniu od 
był się tu pierwsty tego roku bal na rzecz insty 
tneyi „głodnych dzieci*. Starania komitetu uwień- 
czone zostały zupełnym sukcesem tak eo do zaba- 
wy samej, ochoszej i ożywionej, jakoteż eo do do- 
chodu, który wynosił kilkaset złr. 

Rada miejska zastanawiała się w ubiegłych dniach 
nad sprawą, która wiele zajęcia obudziła w mie- 
ście. Szło o zakupno i przeznaczenie t, zw. Habe- 
rówki, tj. placu wchodzącego klinem w wyloty 3 
ulie: Targowej, św. Asny i św. Ducha i załutwiła 
ją najwłaściwiej. Przez zakupno bow'em tego placu 
możliwą będzie regulccya tych ulic a na p'zosta- 
łej reszcie placu możnaby postawić, jeśli już nie 
h:lę targowa, jak to jeden z radnych proponował, 
to budynek dla filii poeztowej, której brak w m e- 
ście w ogóinośsi, a w tej dzielnicy W BLCzególności, 
dotkliwie ucznwać się daje, 

Krąży tu pogłoska, że tutejszy prezydent sądu 
p. Doliński ma w charakterze prezydenta sądu kra- 

owego być przeniesiony do Krakowa. 

Z Warszawy donoszą. Że prezesem Towarzystwa 
dobroczynności wybrasy został ka. Maciej Radai- 
wiłł. Głosowano na 4 kandydatów. Otrzymali gło- 
sów: Maciej ks. Radziwiłł? 234, Jan Tadeusz ka 
Lnbcmirski 158, Władysław hr. Tyszkiewicz 54, 
Michał ks. Radziwiłł 10. Nowy prezes atudya od- 
był w Wilnie i w Moskwie, poczem poesem uczę 
szozał na uniwersytet brukselski, O Towarzystwie 
dobroczynności w Warszawie wyczerpująco pisał 
Narrams w naszych „Listach z saboru rosyjakiego*, 
co uwalaia nas od Szczegółowego omawiania doko- 
ninego wyboru. 

Pożar fabryki. Wczoraj rano w zakładach fa- 
brycznych S. Rosznblatta w Łodzi wybuchł groźny 
pożar. Spłomął dcszczętnie trzypiętrowy gmach, 
mieszczący przędzalnię bawełny z odpadków baweł- 
nianych i motalnie, Straty w budyakn, maszynach 
i towarze wynoszą przeszło 400.000 rubli. Fabry- 
ka ubezpieczona była w kilku Towarzystwack. a 
Dzięki energieznemn ratunkowi wszystkich oddzia- 
łów straży ogniowych pożar umiejscowiono. Maj- 
strów i robotników fsbryeznych, nioaących ratnnek 


artystycznego wykonania i niskiej| w czasie pożarn, 


przygniotła waląca sią ściana. 
Wielu zabitych i pokaleczonych. Dotychezaa wydo 
byto z pod gruzów zwłoki pięciu ofiar. Wielu do- 
tąd nie odszakano. 

Rok MCM. Krótkiem jest oznaczenie rokn 1900 
cyframi rzymskiemi, gdyż tak się pisze niemi ten 
rok: „MCM“, jeszcze krótszem będzie oznaczenie 
takiemi cyframi roku 2000, który pisać się będzie: 
„MM“. — Długiem było oznaczenie rzymski mi 
cyframi roku 1899, który pisano: MDCCCXCIX, a 
jeszcze dłuższem r. 1888, gdyż MDCCCLXXXVIII. 

W Raciborzu, na Górnym Śląsku, powstał polski 
„Bank Ludowy“. Zabiegi koło założenia tej wcale 
nie politycznej instytucyi, na wzór istniejących 
w Bytomiu, Katowicach, Siemianieach i Opolu za- 
jęły przeszło rok czasu. Rodacy nasi w Raciborzu 
musieli przejść przes wszystkie instancya, aż do 
kammergerychtn w Berlinie, aby uzyskać pozwo- 
lenie, żeby bank nosił polską nazwę, oraz aby o- 
głoszenia do €zynności banku się odnoszące można 
umieszczać w Nowinach Raciborskich. 

Niemcy w Poznaniu założyli także Towarzy 
stwo „przyjaciół floty“, jakie obeenie siecią filij 
rozszerza się po całych Niemczech. Rówaież nie 
ustają oni w zabiegach koło zdobienia miasta po 
wn kami miemieckiemi. Opróez pomnika Bismarcka 
stanąć ma w Potnaniu także pomnik nieszeręśliwe 
go cesarza Fryderyka III, który i u Polaków miłą 
po sobie zostawił pamięć. W kołach niemieckich 
agitnją na rzecz zbierania składek dla Bcerów. 
Pierwsza taka składka przyniosła przessło tysiąc 
marek, 


Konkursy. Ogłoszono konkurs na posady: poez- 
mistrza przy urzędcie pocztowym w Birczy w po- 
wiecie dobromilskim i ekspedyentów przy urzędach 
pocztowych: w L'twinowie w powiecie podtaje- 
ekim i w Tartarowie w powiecie madwóraiańskim 
za kontraktsmi słnżbowemi i kancyami, 

Celem obsadzenia posady sługi etatowsgo przy 
kliaice chorób skórnych i wemerycznych lwowskie- 
go uniwersytetu rozpisuje się konkurs z terminem 


do 15 marca b. r. 
Gazeta Lwowska ur. 20. 


Mianowania I przeniesienia w nanezycieletwie 
Indowem. Rada szkolna krajowa uchwaliła dnia 22 
b. m. zamianować nauczycielami i nauczycielkami 
szkół ludowyeh: T. Soleckiego starszym w Kot- 
caynie, 8. Wożsowskiego starszym w Chrzanowie, 
M. Hewsakówaę starszą w Dźwinogrodzie, B. £Łnpu- 
szańskiego Btarszym , a Marcelego Molisaka młod- 
stym w Tłumaczn, Z. Czerewkównę młcdazą w 
Szczawnicy, O. Sołtysa młodezym w Tarnopolu, 
O. Dereniównę młodszą w Mostach Wielkich, ks. 
J. Kalicińskiego katechetą w Tarnowie, J. Sobol- 
skiego kierującym w Podhajczykaeh, Al. Bornekie 
go młodszym w Czchowie, J. H.dakowską starszą 
w Borzęciaie, Wandę Stańszykiewiczową młodszą 
w Niskn, Kunegundę Górnisiewiczową starszą w 
Jarosławin, J. Kielskiego starszym w Bieczu, M. 
Krasuską młodszą w Palźnie, F. Sobolnkiego kie- 
rującym: w Tuligłowsch, Is. Piotrowskiego kieru- 
jącym w Kołomyi, K. Bnrgkarda kierojącym w Li- 
paiku, J. Wojtowieza kiernjącym w Dzieduszycach 
Wielkich, K. Gotkiewicza kierującym w Wyciążach, 
J. Czukę kierującym w Strzeleach Wielkich, ka. J. 
Polka katechetą rz. kat. w Kolbnszowie, J. Tnro- 
asa kierującym w Hrnszowie, J. Puszkara kierują- 
fyra_ W Batiatyrzach, ka. .M Urpaiowekiego kate- 
chetą gr. kat, w Kołomyi, W. Mięttę kierejąny w 
w Prądniku Czerwonym, J. Hałatka kierującym w 
Kalwaryi, W. Fnxównę młodszą w Wojniean, T. 
Librewskiego starszym w Tarnowie, W. Sroczyń- 
ską młodszą w Radłowie, K. Twarożankę młodszą 
w Weryni, M. Piltesza kierojącym w Delatynie, 
A Kornaszewskiego kiernjącym w Rożnowie, J. Li- 
sowekiego kierniąacym w Komarnie, Fr. Behenową 
starszą w Komarnie. Nanczycielami i nanczyeleka- 
mi szkół 1 klasowych: K. Byczkowskiego w Brat- 
kowcacb, M. Doktora w Sufczymie, O. Nassłaką w 
Kuninie, M Majkowską w Brzezince, J. Hnmiaiska 
w Balicach, S. Berezowskiego w Matyjowcach, W. 
Kurowskiego w Libiążu Małym, 9. Jankowskiego 
w Odrowążn, W. Michalewską w Stadnikaeh, B. 
Stefanką w Raciborsku, J. Żołnierczyka w Bisku- 
picach, J. Skwirntównę w Kunicach, M. Stafińskie- 
go w Gaojnicy. 

Przenieść J, Szopę do Cieszanowa, J. Małeckie- 
z do Komarna, J, Pcnurską do Dynowa, E. Li- 
sińską i F. Małechą do Komarna, wszystkich ich 
z Lubaczowa; Grzegorza Flakiewicza z Doroszowa 
Wielkiego do Botyn, W Bierońskiego s Grębowa 
do Jordanowa, F Kalicińsią z Taraopola do Ho- 
rodenki. 

Zorganisować 4 klasową askołę niższego typu w 
Czarnej Wsi pod Krakowem, 1 klasową szkołę na 
przysiołku „Bratasze” ad Sielec Bieńkowy okręga 
kamioneckiego. 

Przyłączyć gminę Józefówkę okręgu rawskiego 
do zakresu szkolsego w M chałówce, 

Przekształcjć 5 klasową szkołę żeńską w Na- 
dwórnej ma 6 klasową , 1 klnsową szkołę w Zarze- 
czu okręgu »adworzeńskiego na 2 klasową, 1 kla- 
sow Bzkołę w Mościsyach okręgu kałuskiezo na 
Q-klasową, 1 klasową szkołę w Szalowie okręgu 
gorlickiego na 2 klasową. 

Uatanow.ć posadę nauczyciela religi! rzym. kat. 
i posadę nauczyciela religii grec.-kat. dla szkół la- 
dowych w Radziechowie okręgn kamioneckiego. 


Korespondencya Redakeyl. 

WPani R. R. w Pcznaniu. Skłaćki na spro- 
wadzenie zwłok Słowackiego przesyłać należy da 
ręce skarbnika komitetu, którym jest p. And"=. 
Stopka w Krakowie, gimaazynm Sobiee” u. 


Z balendurza. W piątek, 26 stycznia: Ba: 
tyldy, Ps ": i Politarpa; w sobotę, 27 stycznia: 
Jana Zło „ustego b. w; w nisdzielę, 28 stycznia: 
Walerynsza b. i Juliana. 

Wachód słońca dnia 27 Styeznia o godz. 7 m. 
21, zachód o godz, 4 m. 24, Długcóć dnia godz. 
9 m, 03. 

Z krak. ebserwaterynim. Dnia 25 sty- 
cznia pochmurno, chwilami deszcz ; termometr od 
+2 10 doszedł do -| 6,5% C. Barometr idzie w 
górę. 

Dnia 26 stycznia o godzinie 7 rano stan baro- 
metra był 738,6 mm., termometru --1,890. Wiatr 
zachodni, 


Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę 27 styesnia: „Dyplomacya*, ko- 


medya w 5 odsłonach, napisał Abel Hormant (no- 
wość). 
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Kraków, 27 Stycznia 1400 


z” niedzielę 28 stycznia: „Dyplomacya', 
Omedya w 5 odsłonach, napisał Abel Hormant 
(po taz 2), 


r —— ASDSMeENE mmm 

Gabryejski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daję fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Nz" 
Wiatomotci naukowe, literackie | artystyczne. 


Male- 
arBza 


m Maurycy Maeterilnck : „Księżolczka: 
+ Przekład Kazimierza Sterlinga. — 
wa, 1900. 

Młody wydawca warszawski, p. Wł. Okręt, po- 
Wilął chwalebną myśl wzbogacenia naese) literatur y 
biblioteką moderaistyczną. Kieruje się przytem nie 
Prądem chwili, nie modą przemijającź, lecz istotnem 
KRawatwem, dozwalającem w wirze krsyŻUJĄCY ch się 
Dlądów i przelotnych zjawisk literackich, wybierać 

a głębszej, trwałej piękności. Pierwsze „tomiki 
äWego wydawnietwa poświęcił Hanptmannow!, któ 
Tego noena w° Ostatnich czasach doŚĆ M Pas spopula 
Tyzowała, ale nie na tyle, by pablikacya miała się 
Stać zbyteczną. U nas dziwny wogóle Panuje wstręt 
O ozytania dzieł dramatycznych: z waorzadjł 
Basi pisarze Sceniozni wiedrą © $> stą dzieła ioh 
AŻ nadto często po kilkakrotnych przedstawieniach 
Elą w bibliotekach teatralnych. W Niemozech, 
Tanoyi itd, wychodtą rok rogsnie drukiem tysiące 

amatów, a taki Hanptmasn» Mimo że grywany 
Rawet w ozwartorzędnych miastach niemieckich, 
więc dość chyba znany 50 seeny, widzi swoje ntwo 
RY w driesiątem i dwndsiestem nieraz wydaniu 
ktiążkowem. U nas ludsie chcą tylko zabawić się— 
Gdzieiadriej studyować, głębiej wnikać w piękności 

tajsiki artyzmn... 

Wydanie dzieł Hanpimanna nważamy przeto za 
dobry ezyn, tembardziej, że przekłady ayey zpod 

£ przeważnie Świetny ch („Hanusię tłómaczyła 

Onopnieka, „Dzw0u zatopiony Kasprowicz, „Ko- 
egą Cramptona* Germau, nWożnicę He.schla* 

Umpner). Tom Maeterliscka zjawia się w ozasie 
Togknizonego 535]4018 dziełami belgijskiego symboli 
Y, zajęcia — tak rzadko popieranego znajomością 
daję jego. zk i 

nKaiężniozka Malena jest pierwszym dramatem 

terlinoka, i — Jeżeli się nie mylimy — on to 
Ratchną? Ootave'a Mirbeau do owego dytyrambi- 
Graego grtyksła w Śigarze, w którym stawiał 
Młodego autora obok Szekspira i który stanowił 
èt podwalinę europejskiego rozgłosn Maeterlincka. 
ybyśmy ten dramat postawili raczej obok ntwo- 
tów edników zekspira w gronie owych li- 
Sznych talentów dramatycznych angielskiego odro- 
dzenia , którć stanowią rodzaj jotrzni, zwiastującej 
dopiero wschód wielkiego słońca. Podobnie jak one, 
èst Maeterlinck w swojem dziele barbarzyńcą i 
Dełnym naiwności poetą. Barbarsyństwo przejawia 


Się w nagromadzeain charakterów oraz sdarzeń po-|ł 


Rurych i potwornych, w nagromadzenin trupów, 
krwi 5 ohyd, malowanych z pierwotnym, niekultur- 
iym naturalizmem, Młoda Malena, wdzięczny ady 
kwiatek, cudem ocalona narzeczona królewicza Hjal- 
mara, zostaje w potworny sposób samordowaną 
przes chciwą rozkoszy i panowania królową Annę, 
pragagc4 Lrólowicza ożenić z własną córka; pomo 
iklew PY wpkonaniu zbrodni jest zniedołężnia- 
ły dziecinniejący ujeięe Hjalmsra. Ohydne wypadki 
gonią się wzajemuie w kajążce i aż dech zapierają, 

Barbarzyństwo to, u jednak jest ta i poezys, 

a Malena przypomina dziewice niektóre prera- 
faelistów lab Puvis de Chavansex'a, wiotkie, blade 
pełne nieśmiałego, nieświadomego wdziękn i ndu. 
ehowienia, Dziewozysa to łagodna, prosta i tkliwa, 
ale gdy kocha — umie Się zdobyć na hart (poszu- 
kiwanis za Hjalmarem!) i chytrość (pójście na schadz- 
"ielkiego swego uczncia. Oña też chwyta nas za 
tetce, Symbolów filozoficznych w dziele tem jeszcze 
ie widz my, wi my jednak zapowiedź późniejsze 
ko Maeterlinoka w owem Ś0iB1em zespoleaiu ozło 
Wieką z natarą, w owym hyprotycznym kunszcie 
Przelewania na mag nastrojów E02 i tajemniczości 
\piewy mniszek, burza w czasie uduszenia Maleny, 
tachowanie się łabędzi i t. p.) Także pod wzęglę- 
em formy noieka gię. autor już w tem dziele do 
Metody, która w późniejszych nadaje treści 


Słębokiej, czysto m : dzo realną 
jślowej — szatę bardzo , 
Wprost naturalistyczną (dyalogi, powtarzanie tychsa- 


„Ich wykrzyków l zwrotów). Mamy tedy mgławi- 
R, z której Powstała później niepospolita gwiazda. 
Dla interesujących sie rozwojem współczesnej 
Amatnrgii, będzie wydanie „Księżniczki Małeny* 

danym nabytkiem. gzkoda tylko, że przekład 


. wstędcie stoi ma Wyżyni 3 3 
tałości wcale nie psuje, ynie zadania, acz "A 


TŘ 
Dział ekonomiczny. 


Z krakowskiego Towarzye 
siedzenie as tego Towar rolniczego. Po- 
23 b. m. pod przewodnictwem 1> Odbyło się 
P. Karola Czecza. Przedmiotem obra oprezeta 
wnie sprawa retormy ustawy lasowej yia głó 
niej ze względu 0a potrzebę przej, CZe8Ó! 
Cz, ist „Przeciwdziałania 

stym powodziom. Po każdej więk 
dz Sejm domagał" Bię rozciągnięcia 
CZY nad Jusami ochronnemi. 
dz - o sdeytacznie rząd © przedłożenie 
iade attaWy lrsowoj. Wydział krajo 

Owa? na nsibliższą 8087Q sejmow 
dwóch astaw obejmujących salosionie Projekt 
£órskich i wydm piaszczystych. Projekta tę"5 
Poniekąd nowelami do państwowej ustawy Jxży. 
wisk r. 1852. Zgodzono się nA to, że aozkol 
odq.. Systematyczne zalesienie stoków górskich 
ranijsłałoby prawdopodobnie korzystoie w kie 
naleg zmniejszenia wylewów, to przecież dążyć 
tani, * równym naciskiem do przyspieszenia 
gór dbanego zabudowania i regalacy! potoków 
nią gą, D koniecznym zaś warunkiem powodze- 
są C akcyi jest lepsza, niż dotychczas, pie- 
męjjqad konśerwacyą budowli wodnych i robót 
Poi, a cJinyck. Zabudowanie potoków or asf 
RAjni a odbywać się kolejno, począwszy 0 
ma obszpieczniejszych , wedle pewnego progta- 
iatąj 2 góry uchwalonego. Podobny program 

òjo dla regulacyi rzek w myśl uchwał sej 
zu Jch z r. 1892. Obok tego untawą lasowa 
iora azereg zasadniczych błędów. Przede- 
Wizyntkiem bowiem oznaczenie lasów ochron- 


więk, powo- 
Od r. 18897 Pe 


Wz 
Projektu 
Wy przy- 


bardzo | å 


nych następuje nie z urzędn, ale na prowoka- 
cyę stron interesowanych; pożądanym więc byl- 
by surowszy nadzór nad lasami gminnemi (!!), 
ewentualnie objęcie ich w zarząd państwa. (Na 
turalnie! Tylko lasy dworskie wyjąć z pod 
opieki i kontroli. To się nazywa czułą opieką 
nad ludem. Przyp. red). 

Hr. Rey uważał za pożądane ustanowienie 
pewnej kolei rębności, nawet dla wszystkich la 
sów prywatnych. W zakres śroć ów admini- 
stracyjnych należałoby pomaożeni - iu-pektora- 
tów leśnych, nadanie tym urzędom więtszej sa- 
moistności na wzór starcs.w górni zych, wre- 
szcie większa ingerencya żywiołu autonomiczne 
go. Zwiększenie państwowych ot szarów leśaych 


-|byłoby także skutecznym Rposvbem ochrony. 


(Prawdziwie austryacki system! Tylko jak naj 
więcej urzędów i urzędników! Przyp. red.) 

Poglądy te komitet w zasadzie przyjął. 

Profesor Lubomęski poruszył sprawę ure 
galowania handlu sztucznemi nawozami. Do- 
tychczasowa praktyka sądowa, zdaniem wnio 
skodawcy, jest wyraźnym dowodem, że posta- 
nowienia kodeksu karnego nie wystarczają w wy- 
padkach, w których rozchodzi się o sfałszowanie 
sztucznych nawozów. Niedawno zapadł wyrok 
uwalniający w procesie w którym udowodniono 
sprzedaż włościanom w Zawoi preparatu, na- 
zwanego sztucznym nawozem po cenie 14 wzglę- 
dnie 12 koron za 100 kg., który, wedle analizy 
krakowskiego zakłądu chemii rolniczej, przod- 
stawiał wartość 3 korony 2 halerze, a wedle 
zaprzysiężonego zeznania fabrykanta tego na- 
wozu, przedstawiał wartość 4 kor. 45 hal. 

Sąd wychodził zdaje się z założenia, że prze- 
szło 50% gipsu w tym preparacie nie zmienia 
jego charakteru, jako sztucznego nawozu, pod- 
czas gdy włościanie kupowali sztuczny nawóz, 
bez bliższego oznaczenia jego zawartości chemi- 
cznej. 

Profesor Lubomęski czyai wniosek o wy- 
bór komisyi, któraby zajęła się zbadaniem spo- 
sobów zapobieżenia podobnym nadażyciom. Prof. 
Milewski zgłosił dodatkowy wniosek o roz- 
szerzenie prac komisyi celem zbadania podo- 
bnych stosunków w handlu nasionami. 

Komitet uchwalił oba wnioski i postanowił 
szczegóły tego wypadku ogłosić w gazetach rol- 
niczych. 

Zatwierdzono także szereg spraw administra 
cyjnych, 


| Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 26 stycznia. (Telef) Z Warszawy 
donoszą do Ruchu Katolickiego: Ks. Imere 
tyński przed wyjazdem do Petersburga dał 
dymisyę „zarządcy fanduszów filantropijnych Z i- 
Oowowi, za przekroczenie obowiązków. Prze- 
kroczenie polega na niedopiloowaniu tego, że 
w ochronkach Towarzystwa Dobroczynności a: 
czono dzieci po polsku, a nie po rosyjsku, że 
dzieci nie nmiały imion osób panających i że 
w salach ochronek nie było po:tretów carskich. 

Lwów, 26 stycznia. (Telefonem). Proces pp. 
Leewensteina i Roińskiego przeciw p. 
Jackowskiemau skończył się wczoraj wie- 
czorem. Jackowski za zbrodnię oszczerstwa ska- 
zany został na sześć miesięcy ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postem co tygodnia. Dr. Loe- 
wensteinowi przyznano jedsę koronę odszkodo- 
wania, dra Roińskiego odesłano zaś na drogę 
prawa cywilnego. Oskarżony wysłuchał spokoj- 
nie wyroku i wniósł natychmiast zażalenie nie- 
ważności. 

Lwów 26 stycznia. (Telef.) Ministerstwo kolei 
wydało do wszystkich dyrekcyj kolejowych, tak- 
że we Lwowie i Krakowie, rozporządzenie ogra- 
niczające ruch pociągów towarowych, ze wzglę- 
du na strejk węgiowy. Równocześnie minister- 
stwo wzywa do oszczędzania węgla i opalania 
lokomotyw drzewem a rezerwowania węgla dla 
pociągów pospiesznych i osobowych. 

„Tntejszy sąd apelacyjny podwyższył karę wy- 
mierzoną inżynierowi Mokłowskiemu za 
odbicie Siemaszki z rąk policyi. z jednego na 

a miesiące więzienia. 

w daj ta drzewna, która odbyła się wczoraj w 
hta Ch krajowym pod przewodnictwem wicepre- 
amca, miała charakter informacyjny. 
mas pr podnosiło z naciskiem po- 
trzedę zrownania taryf kolejowych przewozu 
drzewa w Austryi z taryfami węgierskiemi. 

Z polecenia policyi  odbyto dziś rew żyć 
ya panilagh papiera i skonfiskowano 

jelką ilo Orespo . 

w'e iemoralnemi* widokami. © Paginyod 
W procesie Muszyńskiego 
dzisiaj jako świadkowie kapcy Szk 

Markiewicz. MME 1 

We wtorek odbędzie się tataj otwarcie wy- 

stawy wyrobów asha k ką ona przezna- 

.h na wystawę p , 

Pn ui, sh stycznia. Ponieważ starostwo 
tutejsze mie pozwoliło na odbycie wiecu wło- 
ściańskiego, zwołanego w Borszowie przez 
stronnictwo socyalno-demokratyczne, przeto Di 
raj odbyło się tamże poufne zenada nie, 8y- 
tuacyi politycznej referował Wittyk. <A 

Poznań, 26 stycznia. Związek relników nie- 
mieckich czydi u rządu staranie, aby ro 
tnikom galicyjskim dozwolono prze9y- 
w:ć w granicach państwa praskiego w CZz2%16 


zeznawali 
Oowron i 


w|od 1 stycznia do 15 grudnia, zamiast od 1 


marca do 1 grudnia, jak bywało dotąd. 

Umarł tutaj hr. Stefan Kwilecki z Dobro- 
jewa, były poseł i obywatel zesłażony, na polu 
pracy narodowej. 

Michałowski, redaktor Pielgrzyma w Pel- 
plinie, opuścił wczoraj więzienie w Tezewie, 
W którem odsiedział kilkotygcdniową karę za 
nprzestępstwo prasowe“. 

Taga, 26 stycznia. Wczorajszy wybór bur- 
pretiza skończy? się takżo bez rezultatu, ponio- 
w SE Z kandydatów nie miał potrzebnej 
liez y głosów. Z 84 oddanych głosów otrzymał 
Srb 45, a Podlipny 41 głosów. Jutro odbedzie 
się trzeci z kolei wybór. 

Praga, 26 stycznia. Kartel austro - węgierski 
walcowni cynka podwyższył ceny blachy cynko- 
wej o 2 K na ctn. mtr. 

Budapeszt, 26 stycznia. Węgierskie Biuro ko- 


NOWA REFORMA. 


miaister skarbu Lukacs lub minister eświaty 
Wlassies ustąpić mieli z gabinetu Szella. 

Budapeszt, 26 stycznia. Węgierska Izba ma- 
gnatów uchwaliła ustawę o kontyngencie rekru- 
tów. 

Budapeszt, 26 stycznia. Komisya skarbowa 
Sejmu węgierskiego przyjęła sprawozdanie refe- 
renta Nemenyiego o budżecie, tudzież pro- 
jekt ustawy o dodatkowem pokryciu przez Wę: 
gry sum ze wspólaych wydatków za lata 1897 
i 1898. 

Badspeszt, 26 stycznia. Sąd karny skazał 
posła Oskara Ivankę i byłego starszego Żu- 
pana, tajaego radcę Juliusza Szalavszky'ego 
za pojedynek ma 10 dni więzienia stanu. 

Berlin, 26 stycznia. Vossische Ztg pomieszcza 
artykuł, w którym omawiając wyszły z łona 
hakatystów projekt przymusowego wy- 
właszezenia Polaków, Dańczyków i Alzat- 
czyków, oświadcza, że stworzenie podobnego 
pomysłu oraz przychylne traktowanie przez pe- 
wną część pracy jest ujmą honoru dla 
Niemców i Rzeszy. 

Paryż, 26 stycznia. Arcybiskup ks. Ri- 
chard przybył do klasztoru Asumpcyonistów i 
wyraził przeorowi swoją sympatyę. 

Paryż, 26 stycznia. Deputowany Brisson 
postawił w Izbie wniosek o wydanie ustawy, 
orzekającej sekularyzacyę dóbr męskich kon- 
gregacyj nie mających prawnego placet. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 26 stycznia. N. Fr. Presse donosi, że 
Czesi nie upierają się już przy tem, żeby kon- 
ferencya była jednolitą. 

Praga, 26 stycznia. Komunikat o wczorajszem 
posiedzeniu wzmocnionego komiteta wykonaw- 
czego klubu niemieckich posłów na Sejm oznaj- 
mia, że komitet wykonawczy zgadza się jedno- 
głośnie na nominacyę posłów: Funkego, Per- 
gelta, Nitschego i Russa członkami konferencyi 
pojednawczej. Piątym członkiem, którego miało 
zamianować kierownictwo stronnictw niemie 
ckich, został p. Epinger. Nominacya ta nastą- 
piła jednogłośnie, gdy przewodniezący kiero- 
wnietwa Siegmund nie przyjął mandata. 

Praga, 26 stycznia. Prezes klubu młodocze- 
skiego, Engel, wyraził się aa zgromadzeniu 
wyborców w Karlinie, że konfereneya ugudowa 
będzie tylko przygotowaniem, mającem pomódz 
rządowi do spełnienia jego zamiarów. Mowca 
przyrzekł, że stanowczo występować będzie 
przeciw uznaniu języka niemieckiego za język 
państwowy i przeciwko uznaniu żądań niemie 
ckich, zawartych w programie z Zielonych 
Świąt. Zapewniał także, że nie zapomni na 
konferencyi o Chorwatach ani o Słowieńcach. 

Berno, 26 styeznia. Zarząd niemieskiej partyi 
posępowej delegował na konfereneyę ugodową pp. 
d'Elverta, Foxa, Dótza i Grossa, 


Strejki. 

Morawska Ostrawa, 26 go stycznia. Minister 
sprawiodliwości miał powtórną, długotrwającą 
konferencyę z radcą rządowym Dombrow- 
skym, radcą namiestnictwa Spenglerem i 
radeą górniczym dr. Rielem. Minister zażą- 
dał dokładaych szczegółów o położeniu i o żą- 
daniach robotników. 

Komitet strejkujązych robotników wysłał do 
ministra sprawiedliwości deputaeyę, która wrę- 
czyła mu na piśmie Żądania robotników. Dziś, 
ną zaproszenie ministra, ma się odbyć konfe- 
rencya wszystkich dyrektorów kopalń tutejszego 
rewiru. 

Żandarmerya odstawiła kilkunastu strejkują- 
cych robotników za naruszenie spokoju pabli- 
cznego do sądu we Freistadt. Sędzia Harbich 
skazał ich na areszt od czternasta dni do ośmiu 

odni. 

Kładne, 26 stycznia. Dla braku węgla fabry- 
ka wyrobów szamotowych w Rakonieach, która 
zatrudnia około 400 robotnie, zastanowiła zu- 
pełnie ruch. Dyrektorowie ezterech tuiejszych 
kopalń węgla, kolei Busztiegradzkiej i państwo- 
wej, tudzież libaszyńskiego gwarectwa otrzymali 
od starostwa zaproszenie na konferencyę, w któ- 
rej wezmą udział także mężowie zaufania z gro- 
na robotników, 

Kładno, 26 stycznia. Szef sekcyi Blumfeld 
konferował wczoraj z dyrektorami gwarectw. — 
Rząd czyni wszystko, ażeby skłonić gwarectwa 
do porozumienia się z urzędem  pojednaw- 
czym. 

Most, 26 stycznia. Ponieważ maszyniści i pa- 
lacze chcą również porzucić pracę, co w nie- 
których kopalniach stało się już rzeczywiście, 
więc władze wdrożyły przeciwko nim śledztwo 
karno-Bądowe na podstawie parsgrafu 87 usta- 
wy karnej. 

Szumperk (Mährisch - Schönberg), 26 stycznia. 
Dla braka węgla w gazowni miejskiej oświetle- 
nie ulic zredukowano o połowę płomieni. 

Lino, 26 stycznia. Brak węgla daje się do- 
tkliwie odczuwać w całej górnej Austryi. 

Berno, 26 stycznia. Odbyła się tutaj narada 
interesowanych czynników, celem zapobieżenia 
brakowi węgla. 

Skonstatowano, że na razie istnieją jeszcze 
dostateczne zapasy. 

Praga, 28 stycznia. Z powodu braku węgla 
zamknięto szkoły średnie i ludowe, tak czeskie 
jak i niemieckie do dnia 1 lutego. 

„Praga, 26 stycznia. W dzielnicy „Hradczany* 
mieszkańcy rąbią meble i palą niemi w pie- 
cach — tak wielki jest brak węgla. 

Budapeszt, 26 stycznia. Austryacka kolej pół- 
notn? -Zachodnia zamówiła w P.ęsiokościołach 
15 tysięcy ton węgla, którego ładowanie już 
się rozpoczęło. 

Morawska Ostrawa, 26 stycznia. Minister 
Speas-Booden przybył tu wczoraj i odbył 
paradę z posłami Sileny'im, Berneremi 
Daszyńskim. Przybył tutaj także prezydent 
kraju, kr. Thun, pod którego kierownictwem 
odbyły się narady Z dyrektorami fabryk i sze- 
fami instytacyj. 


Szychta poranna odbyła się dzisiaj w taki 
sam sposób jak wezoraj, W Kar winie nieco 
lepiej. - 


W szybach arcyksiążęcych Hohenegger i Ga- 
bryela praea odbywa się W normalnych warun- 
kach. 

Po stronie śląskiej aresztowano wczoraj kil- 
kunasiu robotników z powodu przekroczenia u- 
stawy o przeszkadzaniu i podburzania przeciwko 


respondencyjne zaprzecza pogłoskom, jakoby! robotnikom zdążsjącym do pracy. 


Morawska Ostrawa 26 stycznia. Poseł D a- 
szyński na aadyencyi n ministra sprawiedli- 
wości żalił się na postępowanie niektórych u- 
rzędników politycznych webec robotników. — 
W ciągu rozmowy wspomniał p. Daszyński 
o tem, że władza zabroniła odbycia zgromadze- 
nia publicznego w Bali hotelu „Gambrinus“. Mi- 
nister odpowiedział, że zamieszkał w tym sa- 
mym hotelu, na co p. Daszyński zauważył, 
że urządzający zgromadzenie komitet dowiedział 
się o tem już po uczynieniu wszystkich kroków 
przygotowawczych i po wyborze lokalu. O de- 
monstracyi przeciw ministrowi nikt nie myślał. 
Następnie wyraził p. Daszyński ubolewanie, 
że wojsko obsadziłio szyby i rozsyła gęste pa- 
trole, skntkiem czego niepotrzebnie stworzono 
rodzaj stanu wyjątkowego. O swych zamiarach 
co do załatwienia zatargu między robotnikami 
a pracodawcami minister nic nie wspomniał. 

Kladao, 26 stycznia. Szefowi sekcyi Blum- 
feldowi uda się prawdopodobnie doprowadzić do 
ugody. Robotnicy gotowi są uczynić koncesye 
merytoryczne i poddać się sądowi rozjemczemu 
rządu. Sytuacya poprawia się. 

Pilzno, 26 stycznia. Zwołany przez władze 
polityczne i górnicze w Pilznie i Strzibrze urząd 
pojednawczy wybrał swoim przewodniczącym 
radcę sąda krajowego Zaka w Pilznie. Naj: 
bliższe posiedzenie przy współudziale jednego 
zastępcy przesiębiorców i jednego przedetawi- 
ciela strejkujących odbędzie się jutro. 


Zniżenie dyskonta. 
Brukskia, 26 stycznia. Bank narodowy zni- 
żył o '/,% dyskont bankowy. 
Paryż, 26 stycznia. Bank francuski zniżył 
stopę procentową na 8'/, %. 
Londyn, 26 stycznia. Bank angielski zni- 


żył stopę procentową dyskonta na 
4 pre. 


Pomnożenie niemieckiej floty wojennej. 

Berlin, 26 stycznia. Rada związkowa uchwa- 
lita ustawę o flocie. 

Berlin, 26 stycznia. Przedłożona parlamento- 
wi niemieckiemu nowela do ustawy o flocie żą- 
da wystawienia drugiej foty bojowej w tej 
samej sile, jak flota pierwssza, następnie po 
mnożenia  pozakrajowych okrętów o sześć 
wielkich i siedm małych krążowników, w Za- 
mian zaś mają odpaść w przyszłości pancer- 
niki ośmio- węzłowe. — Nowa flota bojowa 
formować bęlzie, podobnie jak dawna, dwie 
eskadry po 8 liniowych okrętów, dwie grupy 
wywiadowcze i dwie flvtylle torpedowców. Obie 
eskadry, zdożone z najnowszych okrętów, two- 
rzą aktywną fiotę bojową, dwie dawne eska- 
dry rezerwową flotę. 

W motywach wskazaną jest konieczność po- 
mnożenia floty ze względów ekonomicznych i 
politycznych. Program przeprowadzenia tego 
planu obejmuje okres czasu od roka 1901 do 
1916. Pokrycia kosztów corocznych w kwocie 
11 milionów mają dostarczć wzrastające docho- 


dy skarbu pańtwowego obok ewentaalnych po- | Marki 


życzek bez wotowania nowych podatków. Ró- 
wnież zaznaczoną jest w motywach konieczność 
ustawowego oznaczenia efektywnego stanu fioty, 
podezas gdy rząd nie upiera się przy ścisłem 
pelna terminu dla wykonania powyższego 
piana. 


Rewolucya tronowa. 

Pekia, 26 stycznia. Ogłoszony wczoraj odykt 
obwieszcza, że eesarz z powodu słabego 
zdrowia nie może prowadzić spraw państwo- 
wych, a prowadzić je będzie natomiast cesa- 
rzowa wdowa w imieniu syna ks. Tuana, mia- 
nowanego następcą tronu. Z edyktu wypływa, 
że cesarzowa chce zmusić cesarza do ab- 
dykacyi z nadejściem chińskiego nowego roku. 

Paryż, 26 stycznia. New York Herald donosi 
z Szanghai: Rozeszła się tu pogłoska, że 
cesarz chiński Kwang-Su popełnił sa- 
mobójstwo. Wedle drugiej pogłoski eesarz 
miał zostać zamordowany. 


Londyn, 26 stycznia. Nadeszły tu wiadomości, | A* 


że cesarz Kwang-Su podpisawszy edykt, 
którym naznacza swym następcą Pu-Chu- 
na, popełnił samobójstwo. Stało się to w nocy. 
Przedtem jeszcze wystosował podziękowanie du 
cesarzowej wdowy. Posłowie mocarstw zagrani- 
ocznych dotąd żadaych postanowień nie wydali. 
Oddział marynarzy angieiskich przybył natych- 
miast do Pekinu. Posłowie rcsyjski i francuski 
są nieprzyjaźnie usposobieni wobec nowego ce- 
Barza. 


WOJNA. 


Londym, 26 stycznia. Dotąd nie nado- 
szły wcale bliższe szczegóły, odno- 
SZące się do zajęcia Spionskop przez 
dywizyę gen. Warrena. 

Morning Post donosi, że Anglicy, zająwszy 
Spionskop znaleźli tam zwłoki 200 Boćrów, 
cj pociskami lidditowemi artyleryi angiel- 
B18). 

Londyn, 26 stycznia. Wiadomość o obšadze 
nia Spionskopu przez Anglików, wywołaia na 
tutejszej giełdzie znaczną podwyżkę kursów, 
m'anowioi walory kopalń poszły w górą. Noto- 
wano je 35'/,. Także kurs konsoli polepszył 


si 

yE 26 styczka. Donoszą tn z Brukseli 
z kół, mających styczność z tamtejszem posel- 
stwem transwaalskiem, że doniesienie gen. War- 
rena o zajęciu Spionskop nie dotyczy weale 
głównej pozycyi Boćrów nad Tugelą, lecz jedne- 
go ze wzgórz, należących do tej samej grupy. 


Nowa klęska Anglików. 


Londyn, 26 stycznia. Generał Buller dono- 
si do ministerstwa wojny depeszą z dnia 25 go 
b. m, nadaną o godzinie 12 minut 5 w poła- 
dnie, że dywizya generała Warren opuściła w 
nocy ze środy ma czwartek Śpionnkep. 

Paryż, 26 stycznia. Dr. Leyds, agent dy- 
plomatyczny Tranawaalu w Brukseli, który 
był wczoraj na obiedzie dyplomatycznym w pa- 
łaca Elizejskim, oświadczył współpraco- 
wnikowi dziennika Echo de Paris, że SpioRa- 
kop składa się z całego szeregu wzgórz. @o- 
nerał Warren zajął jedno z nich, lecz w każ- 
dym razie nie to. które stanowiło klacz do po- 
zycyi Bcerów. Możebnem jest, zdaniem dr. Ley 
dsa, że angielskie ministerstwo wojny z umy- 
słu przekręciło depeszę generała Bullera, a- 
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by nie przytłamiać entuzyazma opinii publi- 
cznej, aradowanej zajęciem Spionskopu. — 
Faktem jest, że Anglicy zostali z zajętych po- 
przednie pozycyj przez Boćrów wyparci. 

Taktyka naszych generałów, mówił dalej dr. 
Leyds, polega na tem, aby zawsze Anglików 
wyciągnąć z korzystnych stacowisk, a wciągać 
w mniej korzystne. 

Dr. Leyds odjeżdża dziś do Berlina. 

Londyn, 26 stycznia. Generał Woodgate 
zmarł z ran, odniesionych przy ataku na 
Spionskop. 

Wiedeń, 26 go stycznia. Wiadomość o klęsce 
Anglików aa Spionskop spowodowało na 
tutejszej giełdzie znaczny spadek kursów. 

Wiedeń, 26 stycznia. (Telefonem). Wiadomość 
o odwrocie Anglików z Spionskop wywo- 
iaa na tutejszej giełdzie wielki spadek papie- 
rów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 


Magazyn nowości dla Dam 


Zimler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykały Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 25 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 26 stycznia 1600. 
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Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
z dnia 26 stycznia 1900 r., godz. 1 w południe. 
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4000 zir. 


razem lub częściowo, są do umieszcze- 
nia na hipotekę — na parcelę lub do 
budowy. — Pośredniczy p. Jan Kre- 
sek , majster studniarski w Podgó- 
rzu, ul. Długosza L. 11, między godz. 
6—8 rano. 408 1 3 


Sprzedam lub wydzierżawię 


Mlyn parowy najnowszej konstru- 
kcyi, ż elektrycznem oświetleniem — 
położony tuż przy stacyi kolei Czarna. 
Oferty na zakupno lub dzierżawę 
de 15 lutego b. r. przyjmuje 
Dr. T. Fiderkiewicz, adwokat 
41013 w Pilźnie. 


Dla restauratora, 


fachowego kucharza, jest w mie- 
ście powiatowem bardzo korzystny 
handel wraz z restauracyą zaraz do 
sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami z powodu stosunków familijnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod 411. 41113 


|_100 do 300 zir, miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Buda- 
pesi, VIIL, Deutschgasse 8. 409 1 10 


Przeszło 70 lat istniejący 


= Skład przyborów muzycznych 
Wincentego Miillera 


w Krasnym Potoku pod Ghebem 
(Schönbach bei Eger, Czechy) 


poleca się jako najlepsze źródło do 

kupowania wszelkiego rodzaju 
instrumentów muzycznych 

i strum. 
Wszelkie naprawy uskutecznia się 
szyko i tanio. 

Poszukuję doradcy prawnego 
lub kupca w celu wydobycia licznych nale- 

żytości zaległych. 405 L 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 112 0 


w. Halski 


w LEraxLoOw ile, Sukiennice, 
handel żelazny. 


FRYZYER 


JAN KROCZEK 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 43, 

dom 00. Jezuitów. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. 
otwerzyłem zaklad fryzyerski 
z komfortem urządzony. 387 2 10 


Przyjmuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności. 


Restauracya 


pod bardzo korzystnemi 
warunkami jest do wy- 
dzierżawienia. 
Wiadomość w Administracyi 
„Nowej Reformy.* 33866 


Handel Kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca © ile zapas 
wystarczy: 


wyśmienitą Starkę znak U za 


butelke m. 43 „0008 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne P'i= 
wo bawarskie za but. 12 ct, 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


tlok aa, Te złr, 1:20. 
213 30 0 


Za 4 złr. cała drukarnia. 
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do natychm. sporządzania pieczęci, kart wizyto 
wych, okólników, do numerowania itd. Wspaniałe 
wyniki. Poręczenie za natychmiastowe użycie. 
Drukarni tej dostareza się w emaliowanej skrzy- 
neczee, w której kanczukowe czcionki, podług 
oryginalnych czcionek drukarskich (jak w pie- 
częci kauczukowych) porobione, są rozdzielone 
w przegródkach przejrzyście. Każda skrzyneczka 
obejmuje oprócz 400 czelenek z polskiemi zna- 
kami, także: poduszeczkę z farbą, szczypczyki 
do wyjmowania ezcionek, i to otrzymuje się za 
darmo. Cena całej drukarni tylko 4 złr. Katalog 
czcionek i pieczęci za darmo. — Adres: 

M. Rundbakin, Wiedeń, 1X., Rerggasse 3. 

Rozróżniać od podrabianych. 256 3 6 


Złoty medal 
ces. kr. austr. 
nagroda 


Wiedeń 1881. 


NOWA REFORMA. 


Dać kilka kropel przyprawy dorosołu i 


MAGI: 


a każdy rosół i każdy słaby bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 


Jilinsz Marei | S). 


w Bregencyi. 


225 


Dostać można 
we wszystkich 
handlach łakoci 
i korzennych 

i w drogueryach. 


Przeciw gruczołom , zołzom , liszajom , trądzikom , chorobom skóry, kości, płuc , gardła, 
dla słahowitych i nledokrwistych polecam napowró: swój przez wszystkich chwalony i przez 
lekarzy powszechnie uznany za wybornie skuteczny i wieiu uznaniami wyszczególniony 


Lahusena tram 


z jodkiem żelaza. 


Najlepszy i najskuteczniejszy tran, któremu nie dorówuywa żaden podobny wytwór. — 
W ostatnim roku zużyto go przeszło 40.000 flaszek. — Smak ma szczególnie wyborny, dłatego 
łatwy do znżycia I nie wywołuje wstrętu. — Wiele poświadczeń lekarskich I podziękowań z po- 
wodu nadzwyczajnego skutku. — Cena 3 korony. — Przy kupnie trzeba uważać na opakowanie 
w szarych skrzyneczkach i nazwisko fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie. 

Istotnie prawdziwy mają tylko w Krakowie następujące apteki: Apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska , apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska ; apteka pod Złotą głową. Rynek gł. 13; 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska ; apteka Eug. Heilera, ul. Grodzka. 394 15 


zamienię na mniejszą, lub na 
Sprzedam, kamienicę wieś, albo wydzier- 
żawię za 6000 złr. Poszukuję przedsiębiorcy dla 


wyrobu cegły, dachówek i na gorzelnie. Adres: 
B. C. Z. poste rest. Tarnów. 3578 35 


EJ Arbenz'a patentowany 
*| nożyk d i 
| nożyk do usuwania 
u L4 
odgniotków. 
We wszystkich cywilizowanych 
N państwach patentowany, nadzwy- 
czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
i niebezpieczeństwa usunąć z nóg odgniotki i 
zgrubniała skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastru lub maści. 
1 60 15 26 


OCOOCOCŁCOLUW0JVUDOOBGH 


3 T BLAN, 


e` NA ODZIE ZELAZA KOEZWUDAWYW 
xzw-TORK.  Aprobowane przez 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 


1668  cionowane przez "adę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie wzasności jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
ich rodzajach chorób, które wywo- 
laje zarujek skrofuliczny (puchiuny, zażka» 
nie kanatow, humory, etc.) słabości. prze- 
ciw którym, zwykie żelazo jest zupelnie | 
bszskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 
w LoucorThó0 białych upiawach,, = Ame- ©) 
norrhóe [zatrzymanie zupełne ub częścic= (0) 
we regularnościj, * Śnchotach, w Syflis æa 
a organicznoj etc. Ostatscznie podają one W 
@ickarzom środek terapeutyczny, nadzwy 
$ cj sitzy, do podżywiania organizmu ' de 
wzmacniania konstytucyi żimfatyczn; ch 
słabysb lub osłabionych 
N.B. — jod nmieczystego ub zepsutego 
25% jest lekarstwem niepewnsra, Toz- 
je Blancarda, żądać należy 2aszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 7 / 5 
© niniejszy położony uspo- Lancar 
iu zielonej etykiet” „ — 
a Apteharz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


drzaznisjącem. Jako dowód czystość. ` 
e 
2000000000000000 


4 
De 
PARIS 


1955 


autentyczności prawdziwych  Pigutek 
10 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej I podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie de egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 25 0 


W roku 1900) 


myją się wszyscy prawdziwym 


mydłem liliowem 
Bergmanna 


wyrobu 38 39 40 
Berginanna | Sp., Drezne I Tetachen n. Ł. 
(znak ochronny : Dwaj górnicy), 
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę i ru- 
mianą cerę, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim nieczysto- 
ściom skórmym. Po 40 ct. za 
kawałek mają na składzie: 
w Krakowie: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, 3 
K. Wiszniewski „ 
E. Hellor, A 
F. Grałewski , 
J. Hanak iSp. droguer., 
Anast. FronGz, „ 
F. Zopoth i Sp., , 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Boman Drobner, 
St. Rożnowski, 
Q- Otowski ; 
w Bochni: Jan Michnik ; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt., 
A St. Pawłowski, apt.; 
w Podgórzu : L. W. S. Żarski apt.; 
w Rzeszowie: A. Karpiński, apt. 


zw 3s 31 I w 1 3 3 31 3 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Msięsarnia 


Dra Wł Miłkowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Rłeussnera p.t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie» 

go a gruntownego nauczenia się jezy- 

ków obcych bez nauczyciela, z obja- 

śnieniami wymowy i z kłuczem na końcu 
każdego dzieła : 


„Samouczęk* Polsko - Niemiec- 


Ki kurs wstępny (Ele- 

mientarz) po 15, 30, 
52 et.; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2-30, 
komplet (oba kursa) $ złr. 


fí Polsko - Francu- 

„Samouczek 80 ct, kurs II-gi 4 złr. 

„SAMOUCZEK: k Tms nte 13, ur 
złr. 2:62. 

ME Do nabycia także we wszystkich jeny 


kt, kurs I-szy 1 złr. 
80 et. Gramatyka Polsko-Franeuska 1 złr. 80 et. 
II-gi złr. 1:80, komplet 

księgarniach. 94 9 


Najtańsze źródło! 


By Obuwie damskie i męskie, 
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, właściciel megazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 
96 35 36 


NAŻELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 

lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najeieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury .do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 

dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w Korczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 13 20 


| Kto chea zarobić na pieniądze? | 


(miesięcznie 300—500 złr. wa.), niech prześle 
zaraz swój adres do: Johann Wojtan, 
Dresden-Neustadt. — Przyjęty będzie 

każdy umiejący pisać. 175 9 el 
Tow. kredytowe i oszczędności 

LJ 

w Biały 
poszukuje rutynowanego, z bu- 
chalterya Towarzystw związkowych 

obeznanego 


raąchmistrza 

(kawalera lub bezdzietn. wdowca). 

Objęcie posady natychmiast. 

Początkowa pensya 1500 koron 
i rernuneracye. 

Do zgłoszeń dołączyć Świadectwa 
fotografię i curiculum vitae. 

891 3 3 Dyrekcya. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miillera. 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 


wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną. 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- 
kach listowych. 86 5 5% 


| Gurt Róber, Braunschweig. 


| — —Ę 


Kraków, 27 Stycznia 1900. 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 


'/4-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


AP 


Dla kuchni wogólności 


„Quiker Oats“ (amerykański łuszezony owies) przedstawia 
Gotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quäker 
Oats“ smakuja znakomicie; „Quäker Oats“ jest bardzo wyda- 
tny, a temsamem i tani. 


następujące ko 


rzyści : 


146 11 22 


Quaker OQats 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, 


RENO 


| 


m 


(HITE.O/ 


MANUFACTURAD WY 
THE AMERICAN CEREAL CO. 
ADOS CHI 


SASO.ILL. BLA, | 


r 
Rynek 39, 
linia A-B, 


Eraków, 
n 


189 13 0 
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OPTYK 


poleca oryginalne anaeryk<ań- 
skie Grafofony „Co- 
1lubabią'* po złr. 40, 30, 100 złr. 


Grrafofony niemie- 
cixie po złr. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry ograne, do 
wszystkich nadające się, po 
złr. 1:25, 1:75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 
IŞ- Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
,„„Columbia** 400 zir. 


i MECHANIK 
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_ Herbata z Brodów! 
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Herbata z Brodów ! 


> x SZĘ t 
E rzym da a 71 


Od dawien dawna z8 swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


Er bunt aadal 
3 t „Imperia 1 

1 funt "Okruohów“ z **-tkag herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Cóylen* 


Krajuwe Tuwarzystwo tkackie 


„PRZĄDIKA* 


poleca Szanownej P., T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


zbioru majowego, poleca handel 218 


cesarskiej, w orygin 


BATĘ ROSYJSKĄ 


0 


w. ADAMOWICZA 


w Eirocia ch. na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „Famllljnej* bardzo dobrej > - . . . . .: 
z lange de Meakau'* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
em opakewaniu = 


anco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9,— 


. mir. 1.40 


RRKKRNKKKNKIKA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r..1894 dyplomem 


honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


<A Erośnie 


ręcznie tkane 


od najgrubszych do najeleńszych web 


ZNĘ STOŁOWĄK 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do susze 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki 1 cenniki na żądanie wysyłamy framoe | odwretną pecztą” 


RRRRRNRKNIRKKARNANKKKINKY 


14570 


: > K 
nia chmielu. % 


miczny, 
zastuso wa’ 
nicznych j 
katary, 


akoto : 


dcęszsze, zatkania, 


4 


gruczoły, osłabienie merwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłosciach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUYIN są do nabycia we 

watystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Satni-Denis, 147 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D: GAUVIN'A 


Środek popałarny od dłuższego czasu, skono- 
łatwy do użycia, Czyszeząc krew, daje się 
prawie we wszystkich chorobach chro- 
iszaje, reumatyzmy, przestarzałe 


zanik pokarmu 2 kobiet, 


12 54 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
PrZozowy 


łynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 


Balsa 
JAS ia 


na 


Już sam sok roślinny, p 


17 57 0 


dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 


Do nabycia w każdej 
kowie u Wiktora Redyka; w 
Fontin, droguerya ; 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przopisu 
wynalazcy przyTządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
sie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rane odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze Skóry, która staje się przez 
to lśmiąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarsy zmarszczki i me, 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, 6zerwoność nosa, stłuszozenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika s 0- 

isem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lenziela mydło benxzcesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

większej aptece, mianowicie: wo Lwewle u Z. Ruckers; w 
Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Scehmiedt 6: 
w Tarnepelu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarmewie u Maurycego 
w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. b 


Haas 


powstałe 
delikat- 


w Kra- 


pik 


y który ukończył niższą szkołę 
Ekonom, w Dublanach i posiada kilku- 
nastoletnia praktykę i dobre polecenia — poszu- 
uje od 1 marca posady na èrdynarya 


Feliks Lichiteneger, ekonom 
250910 w Boguchwale koto Rzeszowa. 


| DES lekcyj gry na cy trze według 
najnowszej metody. — Cytra koncer- 
towa nowa (Halb-Elegie) najnowszej konstrukcyi 
do sprzedania. — Ul. św. Tomasza l. 8, 
drugie piętro, drzwi I. 333 2 3 


Koncypient adwokacki, 


dr. praw, bliski prawa substytucyi — poszu- 
kuje posady. — Zgłoszonia: „„IKencypient* 
poste restante Lwów. 393 2 5 


Spółka handlowa w Zakopanem 


przyjmie praktykanta z ukończona 
drugą klasą szkół średnich. 892 8 3 


UTRZEBA i MURGZYNSKI Š 


Kraków, ul. Wiślina 1. Ł1. 
polecają w wielkim wyborze : 

Paplery llstowe i kancelaryjne, 

Księgi handiowe, 176 18 20 

Regestra gospodarcze, 

Druki kościelne, 

Obrazy religijne i świeckie, 

Fotoyrafie I Staiuryty, 

Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 

Listwy do ram złucone, rzeżhione 
I emaliowane, 

Oprawy obrazów gustowne | najtańsze, 


Story do okien malowane 


Wielki wybór TAPET w przeszło 500 wzorach. 
BE" Rulon od LE centów. 8 
własnego nakładu 
Widoki Krakowa i Obrazy patryotyczne. 


Obrazy oryginalne malarzy polskich 
wysyłki NA pTowincyg'uskuteezniamy uu w: arnie. 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem 


Restauracyę 


v browarze Br. J>hnÓW 
w Krakowie, ni. Lublez, 
i tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 
kąski — wydaję Śniadania, obiady i kolacye 
a la carte. 

Co niedziela i święto koncert muzyki 
wojskowej pod osobistym kierunkiem Ee- 
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 2 10 

Polecam się łaskawej pamięci. 

Feliks Kurce, zarządca restauracyi. 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

BW Przyjmuje zemówienia na 
toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
wni'e, starannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 53 156 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia Książek 


ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka L, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 8 12 


Pierwsze i najlepsze źródło de na- 
bywania miodu i wosku na świece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 


eoriecCe woskowe g 
żółty i biały wosk pszozelny. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 ct. 
puszka 30 ct.; wyborny miód patoka w pu- 
dełkuch drewnianych od 2 klg. wzwyż po 80 ct. 
za 1 klg, — wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 142 7 12 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg., jakoteż miód plantrowy 
w baryłkach po 150 i 500 klgr. bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska JA= 
łowcówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 et. Przez lekarzy polecana. 


- Rządca drukarni A. Szyjewski. 


